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Napiete stosunki 


w koncesji międzynarodowej w Szanghaju 


ministracyjne, złożona głównie: z | stracił życie Tinkler. 


Rząd brytyjski przywiązuje nie- 
miernie poważne znaczenie do 
incydentu, jaki wydarzył się w 
Szanghaju i w którym Anglik Tin- 
Kler został śmiertelnie zakłuty ba 
gaelami przez marynarzy jepoń. 
skich. Dotychczas w Londynie nie 
otrzymana oficjalnego raportu z 
Szanghaju. 

Wiadomo, że Tinkder, będąc 
poprzednia członkiem miejskiej 
policji w Szanghajm, był dobrze 
ohemanym z miejscowymi wa- 
runkami, oraz dialektem. O- 
stutnio zatrudniony on był w przę 
dzalni, będącej własnością bry- 
tpjską i zaajdującej się w chiń- 
skiej części Szanghaju Pootumg. 
po dragiej stronie naprzeciw kon- 
cesji międzynarodawej, 

Tinkler zdaniem konsuła 
brytyjskiego w Szanghaju — ran- 
ny został w czasie bójki w prze 
dahi, gdzie uzbrojeni agitatorzy 
zaatakowali chińskiego nadzoreę, 
wohec czego japańska marynarka 
została wezwana dła saprowadze. 
niż porządku. 

Wedłng opinii wyrażonej w ja- 
pońskim konsulacie w Szanghaju, 


F' “ler zmierzył do oficera mary- 


narki japońskiej z rewolweru, a 
nawet strzelił, wobec czego Japoń 
czycy działajęc w samoobronie 
rozbro 'i ga. 

Opia całego incydentu opubli- 
kowany w Tokio stwier lza, że je- 
den z obywateli brytyjskich i kil. 
kumastu Chińczyków zażądało u- 
wolnienia kilku aresztowanych 
strajkujących robotników. Opis 
ten mówi, iż obywatel hrytyjski 
został lekko ranmy, lecz nie wepo- 
mina znpełnie o śmierci Tinklera. 

Jeśli chodzi o fakty, to u Tinkle- 
ra, gdy przewieziona go jeszcze 
żywego da szpitała w Szanghaju 
st crdzono trzy rany kłute brzo- 
cha, jedną głowy î jedną ranę na. 
gi. W czasie operacji, mimo któ- 
rej jednak Tinkler zmarł z ran, 
żołnierze japońscy trzymali straż 
przed salą operacyjią, 

Wobec powagi incydentu konsul 
brytyjski w Szanghaju złożył 
W czwartek osobiście prniest m ja- 
pońskiega koreula. 

Co się tyczy atmosjery, jaka pa 
nuje w Szanghaju, to władze bry- 
tyjikia stwierdza ją, że w chińskiej 
dzielnicy miasta, nad którą wła. 
dzę sprawuje „chińskie“ ciało ad- 
s 


Rokowania z Sowietami 


na dobrej drodze 


LONDYN (PAT.) Chamberlain 
oświadczył w Izbie Gmin, iż ze 
względów, z których zdaje sobie 
Sprawę Izba, nie może udzielić in- 
formacji co do rokowań a porezu- 
mienia między W. Brytanią, Fran 
«ją i Sowietami. Osiągnięto jednak 
ze stadium, pozwałające na nzupeł 
nienie oświadczenia, jakie uczynił 
Premier 24 b. m. Z ostatniej wy- 
miany zdań wynika, iż osiągnięto 
Porozumienie co do głównych pun 
któw. Rząd brytyjski, jest gotów 
zawrzeć porozumienie na podsta- 
wia oalkowitej wzajemności. Dał 
da zrozumienia również Rządowi 


sowieckiemu, iż jest gotów bez za- 
strzeżeń przyłączyć się da Rządu 
francuskiego w udzieleniu Sowie- 
tom calkowitego wojskowego po- 
parcia w razie jakiejkolwiek agre- 
sji przeciwko nim, wciągającej je 
w wojnę z państwami europejski- 
mi. Nie jest zamiarem trzech mo- 
caratu ograniczenie porozumienia 
do agresji na ich terytorium. 

LONDYN (PAT.) Odpowiada- 
jąc na interpelację Greenwooda, 
premier oświadczył, iż przedstawi- 
ciel Rządu brytyjskiego, który uda 
się do Moskwy, nie będzie człon- 
kiem Rządn. 


Rozmowy polsko-angielskie 


LONDYN (PAT.) Osła prasa lon-| tem rozmów byl szereg zagadnień 


dyńska podkreśla znaczenia narad 
Ambasadora Raczyńskiego z premie- 
žem Chamberlainem. „Timex* okre 
ka stosnnkt polaka . angielskie jako, 
ieknzjlepsze. We wtorek przedmio- 


technicznych, a mianowicie wojsko- 
wych 1 gospodarczych. Również inne 
dzienniki londyńskie podkreślają zna 
czenie, jakie w toku tych rozmów 
miały tematy z dziedziny wojskowej. 


Niezdrowa ciekawość posłów 


LONDYN (PAT). Odpowiadając |: k 


* ostatnich miesiącach metody 


Ba interpelacje kilku postów w spra- | te były uzupełniane Inną procedurą. 


Wi. rozmów sztabów generalnych 
między W. Brytanią a Polską, Ru- 
munis, Grecję, 'Turcję 1 ZSSR, pe 
Wer Chamberlain oświadczył, że 
wazelkie kontakty tega rodzaju u- 
STzyrnywane s4 w zasadzie przy po- 
Macy attachatów wojskowych przy 
Placówkach dyplomatycznych. ded- 


| W TEJ 


Przewiduje się, że ostatnia procedu- 
ra zaatosawan.. być może na przy- 
szlaść, jednak — zdaniem premiera 
— NIE LEŻY W INTERESIE FU- 
BLICZNYM UJAWNIANIE JA- 
KICHKOLWIEK SZCZEGÓŁÓW W 
ZE. 


Japończyków, na skutek prowoka- 
cji japońskiej, zdarzają się zabu- 
rzenia i rozruchy wśród robotni- 
ków pracujacych w brytyjskich 
fabrykach. 

Władze brytyjskie częsta prote- 
stowały, lecz 20 maja stosunki sta 
ły się tak złe, iż okazało się konie- 
czne wysłanie do przędzólni, w 
której pracował Tinkler, uzbra jo. 
nego oddziału morynarzy brytyj- 
kich. W kilka dni później otrzy- 
mano pośrednie zobowiązanie 
władz japońskich, gwarantujące 
mienie i życia brytyjczyków. gdy- 
b, rozruchy mialy się powtórzyć. 
W wyniku tego zapewnienia, ma- 
rynarze brytyjscy zostali wycofa- 
ni z przędzalni. Mima to jednak 
niepokoje trwały nadal, doprowa. 
dzając do incyllentu, w którym 


Pamięci 


> 


- tódzi 


LONDYN (PAT.) 


nej, odbylo się nabużaństwo żałobna 
poświęcone pamieci ofiar, które złe 
nęły w lodzi podwodnej „Thetis“. W 
Birkenhead dziestątki tysięcy «sób 
wzięły udział w nabożeństwie, które 
odbylo się pod gołym niebem. W tym 
mmym oasia w miejscu Iataatroiy 
z samolotów zrzucono ma morza prze 
szło 400 wieńców, wóród których 
zwracały uwagę olbrzymie wieńca od 
marynarki francuskiej, brazytijskiej 
oraz wieniec z wstęgami o barwach 
wloskich, na których widniał napis: 
„Od przyjaciół Włochów". 
LONDYN (PAT.) Nahożeństwo ża 
labne za oflary kataatroty iodzi pod- 
wodnej „Thetis“ były odprawione nio 
tylko w wielu miejscowościach w An 
Elli, ale i na pełnym morm w pobliżu 
miejsca gdzie zatonęła łódź podwod- 
na. 50 wdów pa marynarzach, którzy 
ntracih życie byla obecnych na tej 
wzruszającaj uroczystości. Prócz 
wdów były obecne matki, ojcowia i 
najbliższa rodz stwo, Flotylią lodzi 


Hitlerowskie agentury 


w Norwegii 


Z Osło donoszą, że na posiedze- | rewolucji światowej oraz ostro a- 


niu Stortingu rozrzucono ulotki, 
podpisane przez „Narodowe zgro- 
madzenia młodzieży”, wzywające 
do zerwania z Ligą Narodów, ja- 
ko z instytucją slużącą za parawan 
sojuszom wojskowym pomiędzy 
zachodnimi demokracjami a allami 
| ——NNA Z 


CITTA DEL VATICANO. Ojciec 
Święty przyjął w czwartek na au- 
diencji hiszpańskiego min. spraw 
wewnętrzn. Serrano Sunere oraz 
towarzyszącą mu misję, która ba- 
wi obecnie w Rzymie. Pa nudlencji 
u papieża członkowie misji złożyli 
wizytę kardynalewi Maglione. 


zi „podwodnej Š 


= kaplicy koszar marynarki wojen- A 


Dnia 6 czerwca, brytyjski amba 
sador w Tokio wysmnął te aprawy 
wobec wiceministra spraw zagra- 
nicznych Japonii, zwracając w 
wagę na aktywność pewnych Ja- 
pończyków w wywoływaniu straj 
ków i na nie powtięcie ze strony 
wladz japońskich kroków, celem 
utrzymania prawa i porządku. 


Nowe ultimatum japońskie 

dapończycy, jak donosi Reuter, 
zgłosił nowe ultimatum władzom 
brytyjskim w Tientsinie. Grożą o- 
mi, iż całkowicie izałują koncesję, 
jeżeli w ciągu 2-ch dni władze bry- 
tyjskie mie zgodzą się wydać im 
Ach Chińczyków, którym zirzuca- 
ją ndział w zamachn na zeng- 
Sring - Kanga. 


ofiar 


odnych reprszentował kentrad- 
miral, który znajdował się na pokin- 
dzłe polawiacze min „Hebe“, W Lon- 
dzmio odhyło się nakożeństwo, na któ 
rym hyi obecni wszyscy czlonkowie 
wra 


Premier Chamberlain oznajmi w 
Izbie Gmin jaki będzie sklad komi- 
sji prowadzącej dochodzenie w 
sprawie katastrofy lodzi padwod- 
nej „Thetia”, 


~ Uszkodzenie 
łodzi podwodnej 


HAGA. Łódź podwodna „O. 10“ 
zderzyła się w czasie ćwiczeń z krą 
żownikiem „Sumatra“. Uszkodze- 
nia łodzi podwodnej są stosunkowa 
niewielkie, tak że zdołała ona a 
własnych siłach dojść do portu 
Nieuwediep. 


takujące obecny Rząd i parlament 
norweski wraz z czołowymi pality- 
kami. Jednocześnie w zali Stortin- 
gu puszczono rakiety i t. zw. żab- 
kl oraz rozległy się różne okrzyki. 
Aresztowano 22 osoby z pośród 
publiczności na galerii. „Narodowe 
zgromadzenie młodżieży* jest or- 
ganizacją norweską o charakterze 
narodawo -  „socjalistycznym”, 
(PAT) 


HAIFA. 228 nielegalnych emi- 
grantów żydowskich zatrzymanych 
przez pollcję ma być zwolnionych. 
Liczba ta jednak zostanie odjęta 
ad kontyngentu, przewidzianego w! 
Białej Księdze. 
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Hiszpania także „okrążona” 


Tak mówi gen. Franco 


PARYŻ. Wygłoszona przez gen. 
Franca mowa zwróciła na siebie 
niemal powszechną uwagę. Ton 
artykułów jes. ostrożny i perswa- 
zyjny, szczególnie ca da zagad- 
nień dotyczących Francji. Prasa 
francuska polemizuje głównie z 
tezą, że Hiszpania jest „otoczo- 
na“ przez wrogów, którzy papie- 
rali podczas wojny republikanów. 

„L'Epoque" wyraża przypusz. 
czenie, że porozumienie z Francją 
napedno nie nastręcza Hiszpanii 
apecjalnych trudności. Natomiast 
„Le Temps”, omawiając przemó: 
wienie gen, Franco, powraca do 
sprawy materialu wojennego, któ- 
ry legioniści włosćg i niemieccy 
pozostawili do dyspozycji Rządu 


Obcy uchodzą, 


LONDYN (PAT.). Chamber- 
lam oświadczył w Izhie Gmin, iż 
dotychczas opuściło Hiszpanię 20 
tys Włochów i 6 tys. Niemców. 
Włoskie siły lotnicze na Majorce 
zostały z-edukowane i wkrótce 
maję opuścić wyspę. 

Głównym *przedmiotem wymia- 
my not, naprzedzającej zawarcie 
układu angielsko - włoskiego, by- 
lo uzyskanie zapewnienia, iż Rząd 
hiszpański nie ofiaruje żadnych 
baz, gdzie materiał wojenny mógł- 
hy pozostać pod kontrolą obeą- 


BERLIN (PAT.). W środę ra- 
na w niemieckim ministerstwie 
Spraw Zagranicznych podpisano 
dwa pakty: miemiecko-lotewski i 
niemiecko-astoński. Pakty te pod- 
pisali: minister Spraw Zagranicz- 


Agencja Havaxa donosi z Brna: 
Prezydium policji w Brnie opu- 


blikowało odezwę, w której, 
wapominając o rozpowszechnia- 
niu odezw i druków antyniemiec- 
kich przez „nieodpowiedzialnych 
Czchów“, przestrzega ludność, iż 
„ogłaszanie i rozpowszechnianie 
pc 'oknych odezw kędzie snrowo 
karane. Prezydium policji wzywa 
również Czechów do zaprzestania 
„propagandy, rozpowszechnianej 
szeptem“ i unikania wszelkich 
wystąpień przeciwko państwu nie- 
mi| 


O 

PARYŻ (PAT.) Centralna orga 
uizacja czechasłowacka we Fran- 
cji, grupująca 45.000 członków, wy 
stosowała do ambasady Rzeszy 


WIEDEŃ, IPAT.) W Wiednin za- 
kończył się sensacyjny | charaktery- 
styczny proces przeciwko niejakiemu 
Weheruwi, który swego czaan z ra- 
mienia partil narodowo - „sacjalisty- 
cznej“ pełnił funkcję komisarza w 
domu mody znanej firmy wiedeń- 


hiszpańskiego Zdaniem dzienni: 
ka, dyktatar Hiszpanii, który nie- 
jednokrotnie  zaznaczał | chęć 
uspó!pracy z narodami Europy i 
utrzymania niepodległości swoje- 
go kraju poza polityką rywaliza- 
cji wielkich mocarstw, posiada 
ględy inne. które zmuszają go 
do pewnej uległości w stosunku 
do Niemiec i Włoch. Zresztą, zda- 
niem dziennika, tu tkwi przyczy: 
na używania przez gen. Franco 
języka, kóry posługują się dyk- 
tatorzy IWłoch i Niemiec. W koń- 
eu artykul zaznacza, że indywi- 
dualny temperament narodu hisz- 
pański*-o wyklucza wszelki im- 
peridlizm w polityce tego kraju. 


swoi wracają 


PARYŻ (PAT.). Według ofi- 
cjalnych danych liczba uchod- 
ców hiszpańskich we Francji sk 
ga 500 tysięcy osób. Od 1 lutego 
powróciło do Hiszpanii 90 tys, 1 
chodźców. Ohecnie przeciętnie 
powraca 400 osób. Koszty utrzye 
mania uchodźców wynoszą 15 fr. 
na osobę. Przez pewien czas koszt 
ogólny wynosił 7 milionów dzien: 
nie, obecnie przewyższa 6 mił. W 
szpitalach francuskich znajduje 
się przeszło 13 tys. rannych i cho- 
rych Hiszpanów. 


ze strony Estonii i Łotwy 


nych Estonii Selter ze strony E- 
stonii, minister Spraw Zagraniez- 
nych Munters ze strony Łotwy i 
minister von Ribbentrop ze stro- 
ny Niemiec. 


Walka z okupantami 


protest przeciwko stawieniu przed 
trybunaem ludowym w Berlinie 
politycznego publicysty czeskiego 
dana Sekanina, członka Izby adwo 
kackiej w Pradze. W proteście or- 
ganiżacja stwierdza, że proces Se- 
kanina przed trybunałem w Berli- 
nie, jest jawnym pogwałceniem za 
sad prawa i sprawiedliwości, gdyż 
Sekamin aresztowany był w dniu 
'okupacji Czech i Moraw, a w kilka 
dni później wysłany do Berlina, 
gdzie ma być sądzony i skazany za 
czyny ponełnione przed okupacją, 
w czasie gdy Sekanin był obywa- 
telem puństwa czechosłowackiego 
wolnego i niepodleglego. 

Protest domaga się odwołania 
procesu i uwolnienia Sekanina 2 
więzienia. 


lamast arta = detrandacja 


Skarżony byl a zrujnawanie przedsię 
biorstwa na korzyść wlasną oraz a 
wyzyskanie i o wiele gorsze obcho- 
dzenie się z personelem tej firmy, A» 
niżeli to było za czasów poprzednie- 
ga klerownlictwa przedsiębiorstwa. 


Weber skazany został na pół roku 


| ska - żydowskiej Krupnik. Weber a- ciężkiego więzienia, 


Sh. 2 


b o o 


W niedzielę 18-go czerwca b.r. odbędzie się posiedzenie 


Rady Naczelnej P.P.S. 


w gmachu Z.Z. K. (w Warszawie ul. Czerwonego Krzyża 20) 
Początek obrad o godz. 10 rano. 


Centralny Wydział Kobiecy odbędzie posiedzenie w dn. 17-go 


czerwca, o godz. 4 p.p. 
Al 3-go Maia Nr.2 


w loKalu Rob. Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, 


Kongres Partii Pracy 


W końcu maja i na początku 
czerwca odhył się w Southpori 
kengtes angielskiej Partii Pracy, 
w którym wziglo udział ok. 800 de 
legatów. 

Ż ważniejszych momentów i u. 
chwał kongresu podajemy nastę- 
pujące. 

W sprawach polityki zagranicz. 
nej przyjęto ogramną większością 
(2,363,000 przeciw 55,000) rezo 
luelę, potępiającą politykę Cham- 
Berlalna. Rezolucja domaga się 
Gdbudowy prawdziwej Ligi Nato- 
dów | stwierdza, że „pokój trwały 
może być osiągnięty tylko przez 
szanowanie prawa międzynarodo- 
wego, zorganiaawanego Ula zmniej 
sżenia głównych przyczyn wojny i 
padniesienia poziomu życiowego 
we wszystkich krajach", 

Zastuguje na podkreślenie, że 
pos. Nóel Baker, uzasadniający re- 
zolucję, stwierdził, że Partia Pracy 
utrzymuje żywy kontakt z masami 
niemieckimi: „Piszemy odezwy da 
nielegalnej prasy niemieckiej, roz- 
pəwszechnianej w kraju Hitlera. 
Usiłujemy wyjaśnić ludowi niemiec 
kienu, że nie pragniemy go „okrą- 
żać”, lecz że dążymy do „okrąże- 
nia napaści" — oświadczył Nóel 
Baker. 

Kongres przyjął projekt partyj- 
ny to do poityki obrony państwa. 
Projekt przewiduje powolanie na 
miejsce obecnego ministerium 
„koordynacji obrany" nowego mi. 
nisterium o bardziej szerokim za- 
kresje działania i w skład którego 
weszliby szefowie trzech rodzajów 


Król angielski 


NIAGARA FALLS (PAT.). — 
Okało pół miliona ladzi przyby: 
ło z całej Kanady, aby być obec- 
nym w czasie historycznego mo. 
mentu przejścia pociągu królew- 
skiego z Kunady do Slanów Zje. 
droczonych przez most ponad 
Niagarą. Angielska para królem. 
ska spożyła ostatni obiad na tere- 
nie Kanady, zairzymując się w 
herelą më przy słynnym wodo- 
spadzie. Parę królewską, która 
zasiadła przy stale na teraaie z wi- 
tłekiem ną wodospad, witały dzie- 
siątki tysięc, dzieci szkolnych, 
zwienionych tu spegiałnymi porią. 
smi nawet z dalekich okolic Ka. 
nady. Władze kanadyjskie czynię 
wizyałkie starania, aby mmożli. 
jaknajszerszym masom oby- 
wateli zobaczenie chociażby z de- 
leka pery monarsej. 

NIAGARA FALLS. Po raz pier 
wszy w histori Stanów Zjednoero- 
nych król angielski stangi na ziemi 
amerykańskiej, kiedy pociąg kró- 
lewski przybył z Kanady a godz. 
2.48 (czas puropejski). 

Parę monarszą powita? ambasa- 
dor brytyjski sit Ronald Lindsey, 
który przedstawił królowi i królo- 
wej Rakretarza stama Cordelo Hul- 
la. Amerykańskiema sekretarzowi 
stanu towarzyszyli człcakowie ko 
mitetu w skład kiórege prócz 
przedstawiciel] społecz.ńutwa ame- 
rykaństiega wchodz, również adju 
tanei, miazowani prze. prezydenta 
FRoorarelta, którzy będą towarzy- 
szyli królew! w podróży jego po 
Stanach. Dworzec był przybrany 
kurwami brytyjskimi i amerykań- 
skimi. Na peronie nstawiła się kom 
panie honorowa putku gwardii. Po 
ciąg stal ńa stacji zaledwie 19 mi- 
nut. © godz. 2.59 ndal się % dalszą 


broni, oraz ininister zaopatrzenia 
wojennego, którego zadaniem by- 
toby m. in. walka z nadmiemymi 
zyskami fabrykantów broni. 

Kongres potępił rwprowadzenie 
przymusowej Służby wojskowej, 
ale odrzucił wniosek, domagający 
się wycofania ruchu robotniczega 
ze wspólpracy w dziełe obrony 
państwa, z wyjątkiem obrony bier 
nej. Rezolucja Egzekutywy za 
dalszą współpracą we wszystkich 
działach obrony ludności cywilnej 
przeszła ok, 2 milionami głosów 
przeciw ok, 600 tys. 

Kongres znowu dyskutował o 
Froncie Ludowym, w związku ze 
sprawą wydalenia pos. Crippsa i 
kilku innych. Jak już donieśliśmy, 
kongres potępił Crippsa i zatwier- 
dził wydalenie go z partii. W dys- 
kusji nad samym zagadnieniem 
Frontu Ludowego padły bardzo 
ostre słowa pod adresem jego zwa 
lenników, których jeden z mów- 
ców nazwał „akrohałjami a nie de- 
mokratami". Kongres  większo- 
ścią 2,360,000 głosów przeciw 
248,000 odrzucił wniosek, doma- 
gający się od Parti rokowań z tì- 
berałami i komunistami, celem u- 


gt 


IETKATARZE 


drage do Waszyngtonu, 

Władze bezpieczeństwa wohet 
olbrzymiego napływu ludności, pra 
gnącej powitać króla, przedsięwzię 
ły wszelkie Erodki ostrożności. Na 
przestrzeni 10 klm. dzielącej grani 
cę Kanadyjską od dworca w Nia- 
gara Falls wzdłuż toru nastawiona 
8.000 Łalnierzy. W chwili, gdy po- 
ciąg królewski minął granicę ame- 


rykańską, roziegła się salwa 21 
strzałów armatnich. 
Do Buffalo pociąg królewski 


przybył o godz. 4-ej. Król į króła- 
wa na krótką chwilę ukazali się na 
platformie wagonu obserwacyjne- 
Ba. 

Dwie olbrzymie lakometywy 1 
wielką szybkością prowadzą pociąg 
królewski ku stalicy Stanów Zjed- 
noczonych. Na dworcu (Unłan Sta- 
Hon) powita pare królewską pre 
zydent Roosevelt wraz z małżonką. 

Olbrzymie tłumy ludności obli- 
czane na 600 tys. osób już oczeku- 
Ją na ulicach Waszyngtonu prze- 
jazdu orszaku królewskiego. 

Według „New York Herald Tri- 
bune" Król i Cordell Hul odbyli w 
pociągu przed udaniem się na spa- 
czynek dłuższą rozmowę. Dziennik 
twierdzi, iż druga rozmowa odbyła 
się przed śniadaniem.... 


FRANKFURT n. M. (PAT). = 
W środę w poludnie wojskowy sa- 
molnt w czasie lotu ćwiczebnega 
nad miejscowością Gelnhausen n- 
legł katastrofie. Spadający samo- 
lot spowodnwał pożar kilku do- 
mów. Załoga, składająca się z 
8 oficerów lotnictwa, ponłosła 
śmierć. 


tworzenia Frontu Ludowego. A 
jednomyślnie  kofigres odrzuci 
wniosek, by nanowo podjąć dysku 
sję nad nad sprawozdaniem Egze- 
kutywy, dotyczącym sprawy Fron- 
tu Ludowego. Tym samym spra- 
wa ta ostatecznie schodzi z po- 
rządku dziennego dyskusji partyj- 
nych. 

Kongres wypowiedziai się prze- 
ciw „Białej księdze", czyli przeciw 
polityce Rządu w sprawie Palesty- 
ny. 

Na przewodniczącą Parli na 
rok następny wybrano tow. Ayr- 
ton Gowd. Jest to już trzecia ko- 
bjeta, piastująca godność przewod 
niczącej Partii Pracy. 


Przegląd. prasy 


WALKA Z HITLERYZMEM 
W NIEMCZECH. 

„Czas“ zamieszcza korespon- 
dencje © iym, jak pracują i pro” 
wadzą propagandę przeciwnicy 
młleryzmu w Niemczech. Propa- 
ganda ta płynie szerokim nurtem 
1 jest nader pomysłowa ze wzglę 
dn na represje | niesłychaną czuj 
ność licznej policji. 

Przeciwnicy hitłerowskiego re- 
żimu swym sprytem i odwagą 
zwalczać muszą nie tylko tajną 
policję—osławione „Gestapa”. O- 
prócz tego istnieje me mniej, jak 
pięć innych różnych organizacji 
policyjnych: 

1] policja regularna, 

2) Fekdpolizei, £. j. policja Hi- 


I diabeł nie wydrze! 


„Kto dostanie w igrze, temu i dla- 
bal nie wydrze” — czytamy w keit- 
gach przysłów polskich, Istotnia 
może „diabeł” przyobiekać się w naj- 
rozmaltaza postaci, 


coś poaladi, posiadzczem zostanie 
bez waględn na okoliczności. 

żaby zostać póniadaczem, trmoba 
-n —— 


(1 mwi MWY 


Ukazal się pierwszy raport do- 
roczny nowego dyrektora Między- 
narodowego Binra Pracy, którym 
jest Amerykańih John G. Wiaant. 
Nad raportem tym rozwinie się 
dyskusja na Z5-ej sesji M. B. P., 
która zebrała się wczóraj w Ge- 
newie. 

Na wstepie dyrektor wytacza 
akt oskarżenia przeciw gospodar- 
ce wojennej państw zagrażających 
pokojowi, które narzuciły taką $a- 
mą gospodarkę innym państwom. 
Gospodarka ta prowadzi da takich 
absurdów, jak np brak sH robo- 
czych w zakładach zbrojeniowych 
pewnych państw, podczas gdy w 
większości krajów bezrobocie obej 
muje jeszcze 15 to 20% robotmi- 
ków. 

Dyrektor podkreśla konsekwen- 
eje zamętu międzynarodowego, wy 
wałanego wyścigiem zbrojeń. 
Swiat żyje w „chorym daobroby- 
cie" zbrojtń, na które wydaje się 
16 miliardów doltrów rocznie. W 
przeciwieństwie dó kapitałów in. 
westowamych w roboty publiczne, 
a służących da rozładowania za- 
stoja ckomomieznego, wydatki na 
zbrojenia zakłócają gogpodarstwn 
międzynarodowe i narodowe po- 
szczególnych krajów. One parali- 
żują inne gałęzie wytwórczości, 
One pochłaniają wielką część do- 
chodu społecznego. One prowadzą 


Na rozpsezętej wozuraj d. rocz- 
nej sesji Międzynar. Konferencji 
Pracy omawiane hędą m- in. apra- 
wy szkrlenia zawodowcgo, spra- 
wy rekruiacji, pośrednictwa prę- 
ey i warunków pracy robotni- 
ków-emigrantów, czasu pracy w ko 
munikaćji samochodowej, wresz- 
cie zagadnienie skrócenia czasu 
pracy w przemysle, handlu i bin. 
rowości orar w kopalniach węgla. 

W konferencji weźmie udzial 
delegacją polska w następującym 
sl ladzie: 

zacja rządowa z przewod- 
niczącym delegacji p. min. dr. Ty- 
lusem Komarnickim i p. Maria. 
hem Kloem, gl. *nym inspekto- 
rem przes na czele, 


może używać 
wszelakich podatępów — jeśli Kto 


mieć pieniądze. Żeby mieć pieniądze, 
trzehR grać na Loteri Kiasowaj. 
Gdy się gra. nh loterii, wygrywa nie 
pieniądze, a z wygraną w ręte 100 
na juk snble kp że wazystkich 
„Aiabłów” świata, ho można zawarte 
umiejętnie wykorzystać nabyta pie- 
niądze w tań sposób, że nikt t nic nie 
zdoła ich wydrzać! 


dyrektor M.R. P) 


do podniesienia koszłów wtrzyma- 
nia i narzutają tudności wszelkie 
ograniczenia. 

Ta gospodarka wojenna sianowi 
stałą grożbę da ustawodawstwa 
społecznego. Wszędzie uszczupla 
się to ustawodawstwo ze szkodą 
dla bezpłeczeństwa życia i zdro- 
wia mas pracujących. 

1 Winant na szeregu przykia- 
dów z Nłemiec i Japonii wskazuje 
Jak fatalnie odbija się gospodarka 
wojenna na ludności pracującej. 

Dyrektor M, B. P. przeciwsła- 
wia tej rujnującej kraj gospodar- 
ce — gospodarke państw, prowa- 
dzącyci na wielką skalę roboty 
publiczne, 

Raport tchnie wiarą w inetytu- 
cję genewaką. Wszystkie instytu- 
cje, służące dziełu pokoju i rozwo 
ju spaleczno - kulturalnego lwdzko 
ści, a wystawione obecnie częsta 
na Bmiech, jaka rzekomo niepo- 
łrzebne | zbyt kosztowne, pochła- 
Aiają mniej pieniędzy, niż jeden 
wielki okręt wojenny — stwierdza 
Winanł. 

Pierwszy raport nowego dyrek- 
tora M. B. P. pozostawia po prze- 
i chytaniu dobre wrażenie. Widać, 
że pochodzi od człowieka szero- 
kich horyzontów i energicznego 
a nsr ideałów, przyświecajg- 


cych mstytucji genewskiej. 


+ 

Delegacja pracodawców: dele- 
g-i - p. dyr. Mieczysław Jastrzę- 
hewaki i zastępca delegata P 
dy.. Wiktor Strzeszewzki. 

Delegacja robatnicza: delegat 
tuw, Jan Śłańczyk. sekretarz ge- 
ne'ulny Ceutralnego Związku 
Górników i doradca techniczny— 
p. Wiktor Kościński, wiceprazea 
Unii Związków Pracowników U- 
mysłowych. 


Robotnicy 
popierakie 
SWO0ie PiSMO 


wych, 

3) Siekerheitspolizei, połicja bez 
picczeństwa, działająca w ramach 
oddziałów Ś. S., 

4) policja Hitlerjugend, 
jąca rolę informatorów, 

5) tajna policja różnych deka- 
sterii rządowych. 

By zmylić czujność tego potęż- 
nego aparatu antyhitierowcy mu- 
szą umiejętnie maskować swą 
propagandę, muszą uciekać się do 
wybiegów. 

Sposobów tych jest wiele. Oto 
kiika z nich: 

„Podczas ostatnich zawodów o- 
Hmpijskich w Berlinie cyrkułowa 
ty przewodniki z formy zewnętrz 
nej i wyglądu najzupełniej podo- 
bne do przewodników oficjalnych, 
w rzeczywistości zań książki te 
dawały szczegółowa informacje © 
obozach koncentracyjnych, wie- 
zleniach. aresztowaniach i apzelm 
cjach". 

Albo: 

„Pemyałowa raklama dla 
„Schwarzkopf Shampoo“ zawiera 
wyszczególnione sprzwazdanie 
walki Pastora Niemoller'a è wol- 
noś! sumienia. Inna, sławiąca zna 
na pastę do zębów. de facto fest 


terowskich Oddziałów Szturmó- | 


spełnia 


szczęsiiwych wypadkach" 
wmętrmnia dokladna kopia znanej 
oficjalnej broszury — poucza a 
przańindowaniu kościołów s Niem 
coach. 

„Jak grać w bridge'a", omawia 
właściwie temat „jak należy pro- 
wadzić akcję +mtitamzystowkią w 
organizacjach Mitlarowskich". 


Ulotki te.i inne zaajdujemy 
wszędzie na ulicy, w skrzynkach 
do listów, w drzwiach, Rozrzuca 
ją ie przechodnie. nędzący moto- 
€ykliśri, a nawet fotnicy. 

Na murach wypisywane Są 
wierszyki w rodzaju: (podajemy 
w tłumaczeniu): 

„Nie choemy malarza z Sażej 
Jaski nie chramy Fuhrera z Berch 
tespaden. nie chcemy stalej po- 
trawy ze śledzia, chcemy żreć jak 
feldmurszałek Goering". 


„Czas* wreszcie opisuje jak i 
gdzie fabrykowany jest ten cały 
obfity antyfitlerowski materiał: 

„Część tej literatury drukowa- 
na jeat w samych Niemczeth. Za. 
wmawiam drukarnie pracują 
sam  lamch, nawet na 
cmentarzu. Ala więkazcdć mate- 
riału szmuglowama jest z zagra- 
nicy. Sympatyzujący z mchem 
pracownicy kolejowi przechowują. 
paczki w węglu przy lokomoty. 

wach. Majtkowie wynajdują w 

tym celu odpowiednie skrytki na. 

statkach, Barki, płynąca Renem i 

Dunajem, starają się przemycać ten 

towar w umówionych zgóry punk 

tach na ląd. To też dzięki tym 
$rodkora we wrześniu 1938 T.sze-; 

róke rozpowszechniona była w 

Niemczech następująca praklama. | 

cja: 


„Owmemę żyć jako wolni Niem. 
Susa Senaj propagan- 
dy, ucisku i ekspłoatacjj, chcemy 
pokoju, wolności ł godnej pracy 
dla siebie i wszystkich innych ju 
dów". 

Potężny, tak bardzo reklatng. 
wany gmach, zdaje się spoczywa 
na niezupełole trwałych. pewnych 
fundamentach..." 


OŚWIADCZENIE JANA 
NEPOMUCENA MILLERA, 


Pisma faszystowskie w rodzaju 
„Prosto z Mostu" na tle ostatnich 
wypowiedzi Jana Nepomuceną Mi 
llera chciały go przykołubić do 
swego obozu. W tym duchu ar- 
tykuł w „Proste z Mostu* ząmie- 
ścił p. Alfred Łaszowski, zajmu 
jąc się poglądami |. W. Miflera i 
jego stosunkiem do socjalizmu, 

W odpowiedzi na to w „Dzien: 
niku Powszechnym" Jan Niepomiu 
cen Miller wyprasza sobie niepra 
szoną opiekę: 

„Ponieważ o miczyją protekcję 
ani opieke — nawet mimo potzu 
cia krzywdy i niczym niezasłużo- 
nej banicji — nie zabiegam, po 
zostawiając (p.  Łamzowakiemy 
względną swobodę w  kląnyfike. 
waniu zjawisk przekonaniewa, Ja 
zostaję na razie, a mam nądzieję. 
że 1 na przyszłość zatówna zk 
meg jak 1 dalszą, — tym, czym by 
łem od lat dwudziestu, t. j. m 
ejafstą". 

GDAŃSK. 

Powróciwszy z dłuższego „ur-' 
lopu" komisars Ligi Naradów 
prof. Burchardt odbył i odbywa 
szereg konferencii. Z wypowiedzi 
jcgo wynika, że zamierza dążyć on 
do jakiegoś „kompromisu”, aby 
z czasem doprowadzić do definie 
tywnego rozwiązania. Na ten te- 
mat pisze „Głos Narodu": 

„Odróżniamy wyraźnie dwa kie 
runki w nastrojach tucności Gdań 
ska: 

pokojowy, Który reprezentuje 
ludność osiadłę, wojowny, który 
prowadzą elementy importowane 
z Hzeary. 

Wszystkie awantury. które ne 
terenie Giańska wylnichły w © 
statnim czasie, nie są przejewam 
jakiegoś niezadowolenia  ludnaśd 
gdaństiej, ale machinacyj czyt 
ków zeumętremyak. Zachowujery 
wobec nich spokój. Strzeżei” 
swych praw 1 powtarzamy: niech 
się awanturnicy wyszumią! MY 
perg. 

Prof. Burckhèrdt — przypuse 
czamy — gorlentował się należy: 
gle w tej sytuacji. I wie, ca nale- 
ży aądzić o ostatnich incyden- 
tach. To go powinna doprowadzić 
do przekonania, że ha  „komgró- 
mis" fest jue sn późno, alba gre 
bo ma wcześnie. ca na jedno wy: 
chodzi... 

Dopóki w Rzeszy panuje irpt 
rializm i on nadaja ton politycz 
zagranicznej tego państwa, Pol- 
ska nie zgodzi się na żndnę, smid: 
nę statyłu W. M. Gdańska, która 
by była równoznaczna u daisy 
podrywamiem jago suwereaność! 
Bo toby było przygotowywaniem 
„„Anschinam” Gdańska". 


SEK. 


ED TLG TG" OWA Ozi cy KEANE 
„Idziemy przez życie” w „Majesticu” 


W dniu dzisiejszym występuje ki- 
na „Majesiśc" z premierą najciekew 
szego i najoryginalniejszego fiimu 
sezonu p. t. „Idziemy przez życie”. 
Rradka ‘arza się ozlądać na ekra- 
nie ilm równie wielki i wspantały 
zarówno ze względu ha _ frapujący 
temat, jak i na reżyserię 1 grę nie- 
zrównane) Carali Lambard, której 


niszwykły taient dopiero w 
tym objawii się w całaj -eini 
mesa Stewarta, ni z 
bohatera „Biódniego nieba". 4 
„Idziemy przez życie” povinni pe 
baczyć wszyscy. Niskie ceny 
tów w kinie „Majestic” — mai 
T5 gr. parter 1 zł. -- umożliwię 
najszerszym warstwom publicznóś + 


sg 


p. Hulka-Laskowski 


BŁĄD HITLERA 


Kiedy Hitler występował na 
widowni politycznej jako „mąż a- 
patranościawy “< ratujący cywili. 
zacje zachodnią przeciwko nasta- 

ej na nią masonerii połączo: 
nej z komumizmem i Bóg wie z 
mym "am jeszcze, znajdował 
chwalców i zwolenników po cz 
łym świecie tród takich mianowi- 
cie, ca na różne nowinki patrzą 
jak pewne młode stworzenie 64 
malowane wrota. 

Co to był za rooh w Niemczech 
t jak ladnie szumiało w główkach 
przeznaczonych da pozłaty! Już 
nie czynił cudów, jak wszyscy da- 
tychczaaowi cudotwórcy, ale je 
wyrabia? całymi seriami, maso: 
wo. Zlikwidował bezrobocie, roz 
gromił Żydów, porozpędzał na 

emery wiatry masonów, pozamy- 
kał w obazsch koncentracyjnych 
marksistów i w braku dalszych 
nieprzyjaciół zabrał się do abu 
kościołów: katolickiego i ewange- 
lidkiego. A przy tym nie przestał 
dozbrajsć Niemiec, aż hyły uzbro- 
jone kolosalnie, gigantycznie, pi- 
ramidalnde. 

I nagle: Lah! Coż pie poszła 
tak, jak to sobie wyobrażał twór. 
ca wielkiego semnika narodowo- 
socjalistycznega czyli „Mein 
Kampfu*. Antor rozwlekłych pra. 
pagandystycznych wynurzeń nie 
lierył riẹ 1 tym, że stanie cię kie- 
dyś kanclerzem i że program jego 
pamiętnika kłócić się hędzie z 
wynikami jego własnej polityki, 
Francja była „dla niego krajem 
„sanegrzonym a „zamurzynio- 
nym“, Rosja czekała na rabór ja. 
ko „przestrzeń życiowa” trzeciej 
Raeazy, Włochy nie wchodziły w 
rachnbę jako sajnemik, ho nagar- 
noy Tyrol połudriowy, Polska 
miała miku z powierzchni 
briata politycznego jaka niemiła 
zapora i tylko Angi 
ła jako Jedyny sojnzi 
rym moma dogadać się i podzie- 
Hå światem. 

G, co z obowiązku przeczytać 
musieli ciężką i nmdną kichę 
„Mein Kampin“, czekali i patrzy- 
li po monachi jakich podróżach 
Chamherlaina, myig czy može 
jednak Hiter nie jest jamowi- 
dzem i czy nia przewidział rze- 
esy, które byly dla irmych ludzi 
niedostrzegalne? Anglia nie checia 
ła wojny, oddała Niemcom Sude- 
ty i mety wielkiego ilazjonisty u 
parasolem głosiła, że oto wazyst- 
kie przyczyny taró gostały pousu- 
wame i nastaje era pokoja Nieje. 
den myślał, że teraz właśnie ne- 
stała chwila, w której Hitler za- 
emie chytrze kac sg gp „aji aa aaa swoje 


weksle. Przy, gielsko - me- 
==%a była teka bliska i taka 
możliwa! I tyle można hyła na 
niej zarobić! Można było doga: 
dać się z Chamberlainem nawet o 
kolonie i Bóg wie, o co tam je 
SLA. 

Ala Hitler nia wytrzymał. Zro- 
bił sobie plan zlikwidowanie Cze. 
chosłowacji jud dawna tema i nie 
umiał zrewidować tego planu, nie 
dostrzegał zmian, jakie poaacho- 
dziły w świecie i nie nmóał zro 
zimnieć, że pa okresie „kuny i 
naporu" musi nastać okrea twór- 
czego pokoju, Ruszył na Czecho- 
słowację i zagarnął ją wdzśnie 
dlatego, że ohiecał udzielić ti 
gwarancji zabezpieczających jej 
istnienie w granicach, jakie po- 
wmały po wyłączeniu Sudetów. 
Za wczeinie adkrył karty i pow- 
czył wiet, że jednoczenie ważyst- 
kich Niemców w jednym Reichu 
to tylko kawał sprytnego propa- 
gandzisty, bo w gramcie rzeczy 
chodziło o zaspokajanie apety. 
tów imperialistycznych, nigdy nia 
zaspokojonych. 

Chamberlain, który po gorę 
cych dniach monachijskich chet- 
nie ulegał złudzenin, że ostatecz: 
nie i skmłiecznie zaspokoił apety- 
ty smoka germańskiego i że sape- 
wnił świata pokój przynajmniej 
nz lat dziesiątek, oaknęł się na- 
gle ze swego marzenia. Nie było 
w nim zapewne żadnych skłonna. 
Ści da opłakiwania Czechosłowa- 
oji, ale aaniepokoiła go metoda. 
Stary gentleman angielski cemi 
jednak swoje słowa i gdy eol mó 
wi, to cznje się zobowiązany wła» 
mym słowem. Nie byłby aiẹ zbyt- 
nio oburzeł, gdyby śród trakta- 
tów pojawił się czasem świstek 
papieru, albo śród hanknotów ja- 
ki mniej huh więcej udany farby- 
fikat, ala same iwimki papieru i 
eemo falyfikaty? No! 

I poszło! Jedyny możliwy 1% 
jusznik Rzeszy, jedyny partner u- 
zmany zn godnego współpracować 
x trzecią Raoszą, przepadł. Hitler 
spostrzega, śe „dwie dnase żyją w 
piersi mej, niestety!“ Jedna doma 
pisała „Mein Kampi“ i biegła na 
spotkanie Wielkiej Brytanii, dru- 
ga zrobiła patworne głupstwo, ha 
okpiła tę Wielką Brytanię, wie- 
dząc, że takich rzeczy się nie za- 
pomina i nie przebacza. A tak 
jmż było wszystko Ślicznie npla- 
nowane: Tobie xając i saraa, a 
mnie sohół i panna! Pannj zohie, 
Wielka Brytanio, nad morzami, a 
mmie zostaw kontynent „Europy. 
Będę go obrabiał na swój sposób, 
tak, jak ty obrabiam morza i ich 


wyspy. Ani przypuścić Hitler nie 
chcial, aby Anglia nie przyjęła 
od niego gwazancji granic i pra- 
wa do mórz w zamian za takie 
głupstwo, jak kontynent 

Zwzliła się wazystko z wielkim 
bukiem., W rokn 1914 cesare Wil- 
helm przemr "rial x aktorskim pa- 
tosem, ie nie mstąpi dopóki nie 
sroil 


swoich żałnieray. Szanse mial cu- 
downe: Roaja, wiadomo, hyla ko- 
losem na glinianych nogach, co 
się pokazało jak podemsa wojny 
dość 


japońskiej, Francja b! 


motna i mie wiadomo było, czy 
Anglia 1 nią pójdzie. Ale nawet 
gdyby poszła, któż się jej w 
Niemozech bał? Nie miała armii 
mie miała iadnego zaopalrzenia 
dla niej i trzeha było dopiero 
tworzyć armię, przemysł wojenny 
iv d. Zaś Rzesza miała po ewej 
stronie Anatro-Węgry, Brigarię, 
Turcję, Z Berlina pędziły na pa- 
ładniowy wschód pociągi BB 
(Berlin-Bagdad), a a Bagdadu 
jakież cudowne otwierały się 
perspektywy! Odebranie Angli- 
kom zielkich połaci Azji i Atiy- 
ki, zamknięcie ich na a i 
zabranie się iu uyw: dosed 


tego wata. 
Saanae Wilhelma II w r. 1914, 
u nawet jesacze w r. 1916 i 1917 
były wspaniałe w porównaniu z 
szanaami dzisiejszego władcy tree- 
ciej Rzeszy, Któż to wtedy nia 
pracował dla Niemiec? Usomi 
pośrednicy przes Szwecję i Szwaj- 
carię dostarczali Niemcom wezy- 
skiego, czegr była im potrzeba, 
a papieże stali pó stronie państw 
centralnych przeniwko haretyc- 
kiej Anglii i bezhożnej Francji. 
Wojna toczyła się na terytoriach 
nieprzyjaciełskich, obywatele nie- 
mieccy z wyjątkiem mieszkańców 
małego skrawka Pros Wzchod. 


Uwagi na czasie 


Żyjemy w okresie paychicznego dwymnlzydynę, Środek drażniący 


pogotowia wojennego. Uczymy sle 
myśleć o wojnie ze spokojem, bez 
patosu, poprostu tak, jak myśli a 


nos i przewody oddechowe. 
22 kwietnia 1915 r. pod Ypres 
użyli Niemcy po raz pierwszy chlo 


niej żołnierz. Nie ma juź ludno-| re. 


dci cywilnej, jest jenzcze tylko lu- 
dność nieumundurowana. 

Na kursach Opl. zapoznajamy 
się z taktyką wojny błyskawicznej 
1 totalnej, a działaniem gazów bo 
jowych, bomb zapalających i bu- 
rzących, a przede wszystkim przy 
zwyczajamy się da myślenia kate- 
gorlami wojennymi. A to jest © 
wiale trudniejsze, aniżell opano- 
wanie zanad f formuł obrony czyn 
nej, czy biernej. Bo przecież pre- 
wo wojny a prawo pokoju, ta prze 
ciwieństwa, między którymi niema 
pomostu. Wojna jot z natury swej 
jest i musi byś raprzeczeniam bit- 
manitaryzmu; wojna jest i masi 
hyć zaprzeczeniem kultury. 

Pokój jest wielopłaszczyzno- 
wy, drogi tworzącej kultury są 
strome, cela dalekie. Wojna © 
tylko jeden realny bliski cel: zwy- 
głęstwo, a wszystkie drogi i środ- 
ki, które do niega prowadzą m4 
dobre i ałuszne. Tam, gdzie rox- 
atrryga przemoc, tam nietylko mil 
crą muzy, zle i ta wszystkie noję- 
tia, uczncia i tędknoty, która nau- 
czyliśmy slo cenid w czasie poko- 
ju, Inna tu rodzą się cnoty, inne 
wartości moralne, 


Y 

W roku 1889 i 1907 państwa) 
europejskia w ohawia przed nisz- 
czycielakimi skutkami gazów bo- 
jowych zawariy międzynaradawy 
układ w Hadze, zobowiązując sle 
nie stosować na wojnie środków 
chemicznych. 

Już w październiku 1914 r. wy- 
strzelili Niemcy pod Neuve-Cha- 
palla 30 szrapneli, zawierających 


-Taptobie Dabrowski jest czerwone Dąbrowskie jest czerwone 


Cyfry mówią 


Wybory odbyte w dniu 21 maja 
1. b. w Zagłębiu Dąbrowskim by- 
ly dużą niespodzianką dla Ozonu 
1 endecji, gdyż partie te, s M4" 
Jące głębokich nurtów, istnieją- 
cych w masach robotniczych, bra- 
ły sa dobrą monetę powierzchow- 
ny blichtr | szumowinową piankę 
Pywającą po powierzchni życia i 
T pianki tej anuły dla siebie świet 
na horoskopy, 

Rzeczywistość uderzyła ich ni- 
by ohuchem w głowę. Widać to 
qobrza 2 komenterzy prasowych, 


zawierających _ najśmieszniejsze 
Nieraz fantazja, którymi usiłują 
Usprawiedwić swoją sromotną 
klęskę. 


Dziś już odpadł konik żydowski: 
že ta Żydzj przyczyniji się do suk 
Mau P.P.S.; gdyż Żydzi w zasa- 
doateli więcej mandatów, 
gral dm u proporcji przypadało, 
„ae Me mogli oni głosować na 
S. Na koniku komunistycznym 

w M moga wyjechać, gdyż P.P.S. 
szali! zawsze prowadziła i 
Prowadzi ostre walkę z komuni- 
Sami, a więc komuniści nie mogli 
"spomagać swoich wrogów P.P.S. 
23 jednego tylko ozonowcy 1 en- 
nie chcą się przyznać, do te- 

Wo, ze ną już hankrutami, nie ma- 
Acymi nie do szukania w masach. 
Ozon akcje wyborczą prowadził 
MEZOWO"; urządzał dziesiątki 


Mecow, na zgromadzenia miał do 


dyspozycji wszystkie sale kinowe; 
endecy równieź odbywali wiece 
w salach kinowych — tylka dla 
P.P.E. drzwi tych sal były zam- 
knięte, zwłaszcza w Sosnowcu, Bo- 
dzinie i Czeladzi akcja wiecowa 
przez naazą partię nie była w ogó- 
le prowadzana poza skromnymi 
zebraniami w lokalach dzielnico- 
wych, gdzie z trudem pomieścić 
się mogło najwyżej 100 ludzi. 

Wiece przez nas zwolana pod gn 
łym niebem nie odbyły się, gdyż 
starostwa zabroniło ich. 

Swięta 1-go Maja- również nie 
mogliśmy wyzyskać dla celów wy- 
borczych a powodu zakazu mani: 
festacji i jedną jedynie salę kino- 
wą na wiec 1-majowy w Sosnow- 
cu atrzymaliśmy — jednak z za- 
strzeżeniem przes właściciela, że 
nie o sprawach samorządowych na 
wiecu tym mówić nie będziemy. 

A mimo ta wyszliśmy z wybo- 
rów zwycięsko, bez masowej agł- 
tacji z naszej strony, mesy poszły 
$ nami. 

Wystarczyły tylka dwie ulotki 
wydane przez P.P.S. i razkolpor- 
towanie kartek wyborczych. 2 bez 
wysiłku odnieśliśmy zwycięstwo. 

Niech przemówią cyfry: 

W Sosnowcu: 

uprawnionych do głosowania kyło 
85 tysięcy wyborców. "łosawało 
46.351 osób — ponad 70% upraw- 
nionych. 


Glosowalo wybartiw na listę 
P.P.S. 22.214 — 25 mandatów; 84 
listę Ozanu 12.214 — 14 manda- 
tów, na lista endecji 4.117 — bez 
mandatu; na listą Bundu 1.592 — 
2 mandaty; na pozostałe listy ży- 
dowskie 6.214 — 7 mandatów. Ra- 
zem 44 mandatów. 

Dzięki okręgowej urdynacji wy- 
bortzej zmarnowano 4.117 polskich 
głosów endeckich, rozrzuconych 
w 16 okręgach, natomiast Fund 
1 żydzi skupieni w dwóch akrygach 
uzyskali 9 mandatów na 7.800 glo 
sów. 

Poprzednio w Radzie miejskiej 
mleli: P.P.S. 9 mandatów, Żydz! 
9 mandatów, endecy ð mandatów ł 
Ozon 27 mandatów. 

W Dąbrowie Górniczej: 

Głosowało ponad 80% upraw- 
nionych, na listy P.P.S. głozowało 
9.300 — 22 mandaty; na listy 
0.Z.N. głosowało 3.850 — 9 man- 
datów; na listy endeckie głosowa- 
ło 1.334 — bez mandatu; na listy 
żydowskie głosowało 503 — 1 man 
dat. Razem głosowało 15.587 — 
32 mandaty. 

W popraedniej Radzie P.P.S. 
miała 10 mandatów, resatę Ozon. 

Cyfrowe wyniki wyborów w Bę- 
dzinie, Czeladzi i Zawierciu, gdzie 
również P.P.S. odniosła zwycię- 
stwo podamy osobna. 


12 lipca 1017 r. znowu pod Y- 
pres strzelają Niemcy pociskami, 
wypełnionymi nowym gazem pa: 
rzącym, nazywanym odtąd Ipery- 
tem. 

Sprzymierzeni zastosowali w ca- 
łej pałni odwet gazowy. 

26 września 1915 r. pod Loos 
wykonywają Anglicy pierwszy a- 
tak gazowo - falowy. Francuzi 
przeprowadzili ogólem 20 napadów 
falowych, a w maju 1918 r. adpo- 
władają Niemcom straszliwymi po 
ciskami iperytawymi. 

Tak zreallzowane w czasie woj- 
ny światowej traktaty 1 uroczyste 
zobowiązania, mające na celu zla» 
godzenie okropności wojny, | pœ 
dobnie będą realizowane w przy- 
szłości — gdyż takie właśnie jest 
odwieczne i jadyna zadanie wojny: 
zmiszczenie Í unicestwienie przeci- 
wnika. 

Tworzenie jest przywilejem po- 
koju. 


-Z prawa wojny uczynił faszyzm 
t hitlsrymm prawo pokoju. W Imię 
nowego mitu krwi i razy, w imię 
nowej „moralności" panów i w» 
dzów zerwana z tymi elementami 
kultury, która łączą i iij 
czlowieka do człowieka. Odwró- 
cono się od ideałów humanizmu, 
od obiektywnych kryteriów i ad 


żywych źródeł jednoczącej i pow- 
szechnej cywilizacji. 

Miarą myśli, zamierzeń | czy- 
nów, najwyższą | ostateczną mia- 
rą ludzkich osiągnięć i wysłłków 
ma być „dusza rasy“ — zew krwi. 

Z edmętów podświadomości wy- 
dobyto i uświęcono wszystkie in- 
stynkty niezczycielskie, zapomnia- 
na nienawiści i przesądy, z który- 
mi od wieków walczyła religia i 
kultura. Usankcjonawana prawo 
dżungli, prawo płęści, jako jedy- 
ny i najlepszy sposób rozwiązywa- 
nia konfliktów międzyludzkich ! 
międzynarodowych. Odrzucono 
świadomą pracę myśll i wzgar- 
dzono wysiłkami intelektu. 

Ideolog IM Rzeszy, autor „Mitu 
20 wieku", Alfred Rosenberg, u- 
waża logikę za wyzwanie, rzucone 
nordyckiej, germańskiej psychice. 

Adolf Hitler w „Mein Kampf" 
pisze, że „ostrożność w unikaniu 
wysokiego duchowego napięcia ni- 
gdy nie może być zbyt wielką". 

Hana Gilnther, antropolog i je- 
den z twórców rasizmu, twierdzi, 
że współczucte i miłosierdzie jest 
jedną z przyczyn upadku i chaosu 
współczesności. 

Z idealów etycznych, z wartóści 
kultury duchowej, za które wal- 
ezylł 1 umierali najlepsi nauczycie 
le Tudzkości, pozostały żałosne 
strzępy. Nigdy dotąd godność 
czlowieka nie została tak poniża- 
na, nigdy wiara w naturę ludzką 
tak bardzo zachwiana. 


dulia Pelclimg. 


nich nie wiedzieli wcale, jak wy- 
gląda nieprzyjaciel i tylko żyw- 
ności była mała, als ostatecznie 
moina było wytrzymać i pocze- 
kać na dzień gigantycznego zwy- 
cięstwa nad całym światem. 

Wilhelm II przegrał swoje ua- 
dzieje i swój tron do „frajtra“ A- 
dolfa Hitlera, który wezystkia 
wielkie błędy cesarza powtarza w 
kolosalnym powiększeniu. Zuo. 
wu krzyczy o okrążaniu, jak krzy- , 
czał jego prekureor w raędzch i 
znowu zapowiada, że nie schowa 
miecza, dopóki coś tam się nie 
stanie. Ale... nie ma już wiernych 
Austro-Węgier, nie ma Turcji i 
Bułgarii, nie ma życzliwych „nem 
tralnych", od których możnaby 
dostawać tyle różnych rzeczy po- 
trzehnych. Nie można już w za- 
plombowanym wagonie przepi- 
ścić do Rosji Lenina i Trockiego, 
bo to zrobił przed wielu laty wła- 
śmie Wilhelm i.. do razu taka 
eztaka, Rosja wie, że ją Rzesza 
chciała rozczłonkować i opane: 
wać, Rumunia pamięta jeszcze 
„przyjacielski pokój“ z Niemca. 
mi, Wlochy były jvż członkiem 
trójprzymierza i umiały wycofać 
się z niego w porę, aby załatwić 
własne sprawy- 

I z kim to się Hitler nie zdołał 
pokłócić? Dziś jnż papież nie bę 
dzie stawał pu jego stronie, a ma. 
soneria nie będzie wykorzyetywa- 
ła awoich wpływów ma jego ine 
tencję, socjaliści całego świata 
patrzą na niego z odrazę, a narto- 
dowcy spostrzegają, że jego cuda 
miały bardzo oiężki germański 
mechanizm - że w dodatku stra- 
smie drogo kosztowały. Bezrobe- 
c3 zastało „zlikwidowane“, bo 
wszystkich ponapędzano do bado- 
wania twierdz i lania armat, ahy 
można było straszyć świat. Leem 
oto przychodzi przełom: nie mo- 
żna wiecznie lać armat i najpo- 
tężniejsze nawet twierdze zostają 
kiedyś dobudowane. Co ci udnie 
od twierdz i od armat będą tobi- 
li później? A tymczasem prze- 
mysł niemiecki czeka daremnie 
na wielkie zamówienia i na eks 
port, jakigo domagają się takie 
kolosalne zhrojenia. Fryderyk II 
nazwał wojnę właściwyn przemy- 
slem Prim, ale wojny kończą się 
i zwycięstwami i klęskami... 

P. HULKA-JANKOWSKE 


ZZOZ ZEZNAŃ O) 


Na marginesie Kongresa Pedagogicznego ZL. 


Præd kūku dniami zamieścili- 
dámy sprawozdanie z kongresu pe- 
dapogieznego Z. N. P. Poniżej da- 
jemy kilka uwag krytycznych, na- 
dełanych nam przez wybitnego 
działacza pedagogicznego. Red. 


Zwołanie kongresu pedagogicz- 
nego Z. N. P. po oóśmioletniej 
przerwie, właśnie w czasie, kiedy 
opinia publiczna jest całkowicie 
zaabsorhowana wypadkami zew- 
nętranymi, pozwalało sądzić, że 
przedmiotem obrad kongresu bẹ- 
dą nie teoretyczne, ogólnikowe 
razważania, ale zagadnienia doj 
rzałe do rozstrzygnięcia i należy. 
© rzygołowane do zmobilizowa 
nią opinii publicznej w celu pad: 
jęcia walki o poprawę obecnego 
stany rzeczy. 

Można k;ło aądzić, że kongres 
będzie nie tylko rodzajem kilku- 
dniowego kursu pedagogicznego, 
choćby na najwyższym poziomie, 
nie tylka polem do dyskusji na 
tematy hardzo interesujące, ale 
także wyrazem dojrzałej, opartej 
na doświadczeniach codziennej 
pracy nauczycielskiej oceny na- 
szej rzeczywistości szkolnej. 

Można się było spodziewać rów- 
nież, że kongres, odbywający się 
pod haem „wychowanie a struk- 
tura spałecma' nie tylko zwróci 
uwagę na powszechnie znany fukt, 
że zarówno organizacja szkalni. 
ctwa, jak jego programy naucze- 
nia i wychowania nie liczą się 
ze strukturą społeczną Polski, ale 
rznci snop światła na przyczyny 
tego zjawiska i smkać będzie spo- 
sobów jego nenmięcia. 

Można było takiego podejścia 
do zagadnień pedagogicmych o- 
czekiwać na ostatnim kongresie 
chociażby dlatego, że przecież ca. 
ła nasza dzisiejsza rzeczywistość 


szkolna oparta jest o wykhitnie 
teoretyczne i nie skonfromtowane 
w dostatecznym stopniu z prakty: 
ką dnia codziennego — rozwiąza- 
nie problemów szkolnych. W te- 
oretycznym przygotowaniu i opra. 
cowaniu refovmy szkolnej brała 
przecież żywy ndzinł wielu meze- 
stników i prelegentów ostatniega 
kongresu. I oto w tym samym cza- 
sie, kiedy teoretycznie nzaeadnia- 
no „:dnclity ustrój szkolny, kie- 
dy teoretycznie oiwierano naoi- 
cież bramy szkół wszelkich typów 
dla dzieci warstw pracujących, w 
przktycznej realizacji reformy 
szkolnej utrwalono nisko zorgani- 
zowaną szkołę powszechną, a pro- 
cent młodzieży chłopakiej i robot. 
niczej w szkołach średnich i wyż- 
mych malał z każdym rokiem. 

Nie chcielihyśmy być źle zro- 
zmmiani: nie lekceważymy teorii 
i nie chcemy budzić do niej znie- 
chęcenin. Trzeha jednak romm- 
mieć, że jeżeli teorii nie towarzy- 
szy wysiłek kształtowania obiek- 
tywnych warunków do jej reali. 
zacji, staje się ona pustą grą 
mów — sztoką wymijania rzeczy- 
wisłości. A że zepchnięcie da tej 
roli czynnika epołecznego, za- 
przątnięcie go hez reszty ieorety- 
cznymi koncepojami jest jednym 
z  jbardzie' typowych chwytów 
totalizmu,  s'rożność i samo- 
1 atrola pod tym względem epo- 
łe nych organizncyj szczerze de- 
n kratycznych jest co najmniej 
bar-a pożą 'ana. 

Jest rzeczą charakterystyczną, 
ża uchwały zapadały jednomyśl- 
nie i nia wywolaly kywazej dyse- 
knaji, Oczywiście, la jednomyś!- 
ność jest objawem dodatnim, pod 
jednym jednak warunkiem, że nie 
osiągnięto jej przez mjmawanie 


zagadnień ponad rzeczywistością 
polską. Jest również hardza cha- 
rakterystyczne i zarazem dość nie. 
pokojące, że uchwały kongresu 
nie 'sywołały prawie echa w apie 
nii publicznej, Nikogo zbytnia 
nie ucieszyły, nikogo nie zaniepe 
koly. Oczywiście prasa wroga ZNP 
celowo przemilczała prace kongre 
m — nie przemilczałyby wyniku 
kongres żywioły reakcyjne, gdy- 
by nozuły się nimi zagrożone w 
swoich interesach. 

Czyniąc tych kilka uwag na 
marginesie ostatniego kongresu 
pligg Z. N. P. me chee 
my pomniejszać jego znaczeik, 
jako manifestacji dobrej woli i 
szczerych paglądów demokratycz- 
nych szerokich maa nauusyciel- 
stwa związkowego, zebranysh na 
kongresie. Doceniamy również w 
pełni zmaczenie konzresn, jako 
czynnika sumokształcenia Oczy: 
wiście kongres przyczynił się do 
podniesienia poziomu wykształ- 
cenia pedagogicznego uczestni- 


ków kongrem przez mnożliwie- 
nie im wysłuchania szeregu war- 
tościowych odczytów. Dla kursów, 
crganizowanych przez Instytut Pe 
dagogiczny, byłhy to cel wystar 
czający. 


Pot zniktť.! 
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Opiekunki domowe 


Socjalistyczne organizacje robotnicze przy pracy 


O nowym przydziale kobiety, 
który‘ powstaje z chwilą zagroże- 
nia wojennego, pisała w tych 
dniach w „Dzienniku Ludowym" 
Dorota Kłuszyńska. Jest to przy- 
dział, do którego obecnie sposobi 
się już kobiety w Warszawie: abo- 
wlązki opiekunki domowej. W wy- 
padku bowiem wojny samoobrona 
ludności cywilnej będzie z koniecz- 
mości spoczywała niemal wyłącznie 
na kobietach i one to podejmą spra 
wowanie opiekl nad domami i ich 
mieszkańcami. 


Dorobek doświadczeń organiza- 
torek kursów dla opiekunek domo 
wych oraz prelegentów jest już 
dzić nie maly, skoro na przestrze- 
ni zaledwie miesiąca odbyła się 
już w Warszawie okoła trzydzie- 
stu takich kursów, podjętych przez 
różne organizacje kobiece i społe- 
czne, ośradki zdrowia oraz kiero- 
wnietwa szkół. Pracę tę organizują 
również w swoim zakresie socjali- 
styczne organizacje. W każdym 
razie osoby, wykładające ludności 
robotniczej w stanie są już dziś 
wypowiedzieć pewne uwagi, daty- 
czące zarówno treści podawanych 
wykładów jak metod udzielania 
tej, w znacznej mierze improwizo- 
wanej z konieczności, wiedzy. W 
zakresie programu kursów opieku- 
nek, opracowanego w Organizacji 
Przysposobienia Wojskowego Ko- 
biet, mieszczą się kilkogodzinne wy 
kłady z dziedziny higieny, ratow- 
niectwa sanitarnego, obrony prze- 
ciwlotniczej, opieki gospodarczej 
nad domem, opieki nad dziećmi, 
starcami i chorymi, umiejętności 
obchodzenia się z bronią, prócz 
wstępnych, ogólnie uświadamiają- 
cych o konieczności ukształtowa- 
ma tego nowego przydziału xoble- 
ty, o postawie kobiet w wypadku 
wojny i t p. 


Dziedzina obrony  przeciwlotni- 
czej, niezwykle ważna z punktu wi 
dzenia samoobrony ludności, jak 
wiadomo jegt obsłużona przez sieć 
O. P. L. pobudowaną na zasadzie 
specjalnych przepisów, samowy- 
starczalną i odpowiedzialną za 
Skuteczna zorganizowanie takiej 
obrony. W tej sprawie więć opie- 
kunki domawe mogą odegrać tyl- 
ka rolę pomocniczą, ale nie sposób 
nia rozumieć jak wielką i pożytecz 
ną może być ta rola. Wykładalam 
na siedmiu kursach ludności robo- 
tniczej ten przedmłot, za każdym 
razem inaczej, bo coraz bardziej 
uwyraźniała się ta pomocnicza, peł 
na aktywności, rola przyszłej opie 
kunki domowej. Dając więc ogól- 
ne pajęcie o zagrożeniu lotniczym, 
przegląd środków napadu z u- 
względnieniem różnych ich włas- 
ności i różnych skutków dla osie- 
dli t organizmów ludzkich, — sku- 
pialiśmy w następnych wykładach 
uwagę na analizie zasadniczych 
niebezpieczeństw: gazowego | po- 
Żarowego, ucząc dalej, jak się za- 
bezpieczać przed tymi niebezpie- 
czeństwami i jek likwidować Ich 
skutki. Zwłaszcza w stosunku do 
niebezpieczeństwa pożarowego wy 
stępnje wyraźnie cała użyteczność 
przyszłej opiekunki domowej, bo 
Kobieta, dobrze wżyta w swój te- 
ren potrafi skutecznie wytropić ka 


żde prawdopodobne źródło pożaru, 
a co jeszcze ważniejsze, potrafi 
przekonać niejedną sąsiadkę o ko- 
nieczności uprzątnięcia gratów ze 
strychu lub z klatki schodowej, o 
niebezpieczeństwie spacerów dzie- 
cinnych poza domem w chwili a- 
larmu i t. d. Padobnie w stosunku 
do niebezpieczeństwa gazowego: 
to kobiety bęaą uszczelniać okna 
i drzwi, kobiety potrafią uszyć 
worki do wypychania piaskiem w 
piwnicy i t. p, Niezwykle rzeczo- 
wo, nad wyraz poważnie i ściśle 
zapytują słuchaczki o azczegóły w 
dziedzinie zabezpieczeń, a sposoby 
ratowania ludzi i zwierząt od za- 
trucie gazem it, d. Przy wykła- 
dach tych, zarówno jak przy wy- 
kładach higieny i ratownictwa sa- 
nitarnego, ujawnia się ogromna ro 
la spoleczna, jaką odegrają miej- 
skie aśrodki zdrowia i opieki spo- 
łecznej, jako zorganizowane, usta- 
bilizowane, obsłużone przez facho- 
wy personel centry pomocy ludno- 
ści, pozostającej pod skutkami woj 
ny. To też i w dziedzinie sanitar- 
nej, szczególnie ratownictwa, opie- 
kunki domowe — podobnie jak slu 
Żby sanitarne O. P, L w domach 
i blokach — będą raczej pośredni- 
kiem pomiędzy mieszkańcami swe 
go domu a ośrodkiem (gdy miesz- 
kanie blisko ośrodka) lub plerw- 
szym punktem zorganizowanej po 
mocy lekarskiej (gdy ośrodek da- 
leko). Pierwsze opatrzenie rany, 
zabezpieczenie jej od zanieczyszcze 
nia, pierwsze przewiązanie zlama- 
nej kończyny, ocucenie zemdlane- 
go — to będzie leżała w zakresie 
kompetencji dobrze  przygotowa- 
nej opiekunki domawej (znów po- 
mocniczo w stosunku do służby sa 
nitarnej O. P. L., gdy idzie o po- 
moc w okresie alarmu lotnicze- 
go); ale dalsza pomoc, istotna po- 
moc lekarska leży już oczywiście 
poza jej kompetencjami, 

Ogromne pole działania otwiera 
się przed opiekunką w dziedzinie za 
pobiegania szerzeniu się chorób za 
kaźnych (i tak są traktowane na- 
sze wykłady higieny na kursach) 
oraz w dziedzinie opieki nad szcze- 
gólnie potrzebującymi pomocy. Za 
pobieganie szerzeniu się chorób za 
kaźnych opiera się zasadniczo na 
uświadomieniu ludności o tym nie 
bezpieczeństwie, poczuciu o apogo- 
bach obrony (przed, dajmy na to, 
wszami) no i na przestrzeganiu 
czystości. Tu jasne jest, jakie u- 
slugi może oddać samoobronie ju- 
dności opiekunka domowa. Pozo- 
staje dziedzina opieki nad dziećmi, 
starcami i chorymi. Oczywiście, 
trzeba rozróżniać te kategorie mie 
szkańców i różnie należy organiza 
wać tu pomoc. Opiekunka domo- 
wa powinna każdej chwili zdawać 
sobie sprawę z ilości obłożnie cho- 
rych w jej domu: oczywiście głó- 
wnie na wypadek kanieczności wy- 
prowadzania mieszkańców z do- 
mu, gdy zagrozi pożar, zwalenie 
muru czy t. p. Otóż obłożnie cho- 
rzy będą musieli być wymlesieni i 
przeniesieni do najbliższego bezpie 
cznego miejdca, z pomocą ich ro- 
dzin lub ludzkich sąsiadów: jednak 
troska o takich ludzi, by nie zapo 
mniano o nich lub nie zaniedbano 
w chwili bezpieczeństwa, musi ob- 


Upadek Piotra Witkosza 


POLA GOJAWICZYŃSKA. — 
„Słupy ogniste", Tom II. Warsza- 
w., J. Mortkowicz (1939); atr. 
478. 


Pi -rwszy tom obszernej powie- 
Śri Gojawiczyńskiej, o którym pi- 
saliśmy w swoim czasie, wypeł- 
niony był historią zawrolnej ka. 
riery Piotra Witkosza, który w 
ciągu niew.eln lat — z ucznia cie 

skiego, ledwie miejącego się 
podpise” — wyrósł na małamia- 
stęczk vego notabla i bogacza. Z 
k ńcem tomu pierwszego „Słupów 
Ognistych* pozostaw śmy Wit- 
kosza u szczytn powodzeń mate- 
rialnych, które omroczył jednak 
cień nagłej katastrofy. Świado- 
mość przedśluhnego wiarołomstwa 
żc_y i pochodzenia dziecka, któ- 
re dotychczas Piotr uważał za swa 
je, wstrzęenęła nim wr-awdzie, 


ple złamać ga nie zdołała. Piotr 
porzuca żonę i całe dotychczasowe 
otoczenie, przenosi się do stolicy 


i rzmca się tutaj w wir „bajecz- 
nych, powojennych interesów. 
Były to, nicsiety, interesy, waha- 
jące się — jak słusmie pisze an- 
Ło — między zwykłem złodziej 
swim a możnością wielkiego zy: 
sku. 

"rzy pomocy i we wspólności z 
ludźmi, żerującymi zuchwale w 
uiętnych wodach powojennego 
bezładu, rzutki, inteligentny i am 
hitny self made - man z Górek do- 
chodzi szybko do wielkiej forta- 
t wpływów i znaczenia. Pozba- 
wiony jedak wszelkiego pionu 
mrralnege i zerwawezy przyjaźń 
z mądrą, hamującą zgubny pęd 
parwenjuszowski Antoniną, 
Piotr poczyna grzęznąć coraz bar- 
dziej w bagnie suto złoconej pró- 
żności, finansowego ryzykanetwa, 
snohistycznych niczem niekrępo- 
wanych zachcianek. 

Nieszczęśliwy romana z histery- 
czną aktorką — Teresą Hełbieką 
daje Piotrowi możność poznać po 


ciążyć upiekunkę. Podobnie, choć 
nie zupełnie tak jest z bardzo sta- 
rymi ludźmi, trudno się porusza- 
jącymi, częsta  niedowidzącymi. 
Trzeba wiedzieć, gdzie są, w któ- 
rych mieszkaniach w naszym do- 
mu. Bo nietylko w wypadkach e- 
wakuacji, ale i pozatem nad tymi 
ludźmi wypadnie roztoczyć apie- 
kę. Czasem będzie to opieka, że 
się tak wyrazimy, odpłatna; czę- 
sto ludzie nawet bardzo starzy, ale 
jeszcze całkiem przytomni na umy 
śle, dabrze widzący, opanowani mo 
ga się przydać świetnie do zaopie- 
kowania się drobnymi dziećmi w 
domu. Otóż tu zaczyna się glów- 
na dziedzina pracy, iniejatywy, u- 
żyteczności opiekunek domowych. 
Jeżeli będziemy musieli przejść 
przez okres wojny, musimy — ko- 
bilety — przede wszystkim uchro- 
nłó jak najwięcej dzieci od niebez- 
pieczeństw bezpośrednich, od mor- 
derczych skutków — i to nietylko 
fizycznych ale 1 moralnych. Tylko 
głupia bowiem i zła kobieta pa- 
zwoli dzieciom na zabawy okrutne, 
polegające na zabijaniu, biciu, mę 
czeniu choćby zwierząt i choćby te 
zwierzęta mialy udawać w zabawie 
aktualnega naszego  nieprzyjacie- 
la. Dzieci nasze muszą hyć przez 
nas chronione, najlepiej jak to po 
trafimy, od wszelkich skutków woj 
ny, przede wszystkim od niebez- 
pleczeństwa śmierci i kalectwa, od 
głodu i chorób zakaźnych. Dzieci 
trzeba dzielić na grupy, obmyśla- 
jąc sobie taką opiekę, Wyobra- 
żam sobie, że osobną grupę two- 
rzą niemowlęta, potem dzieci ma- 
ło do wieku szkoły i następnie dzie 
el szkolne. Najstarszą grupę dzie- 
ci — po latach czternastu nie tra- 
ktujemy już, w dobie wojny, jako 
oblekt opieki, gdyż taka wlaśnie 
młodzież azla do Legionów, broni- 
ła Lwowa; taka młodzież jeżeli nie 
będzie potrzebna w wojsku, stwo- 
rzy dla opieki domowej najaktyw- 
uiejszą pomoc, jak ją już tworzy 
dla sieci O. P. L. Dziewczęta w 
tym wieku np. bardzo często mają 
najlepszy stosunek do niemowląt i 
mogą być użyte z doskonałym po 
wodzeniem do organizowania opie- 
ki nad nimi jak równie nad drob- 
nymi dziatkami okresu przedszka- 
la i przed przedszkolem. Natural- 
nie, że na opiekunce domowej spo 
cznie ciężar inicjatywy i organiza- 
cji dobrej opieki nad dziećmi da- 
mu. Większość matek z warstw 
nieposiadających będzie pracowała 
poza domem na chleb dła swych 
dzieci Opiekunka domowa — sa- 
ma, albo przy pomocy wybranych 
kobiet — zarganizuje opieką gru- 
pową nad. dziećmi, w większych 
mieszkaniach, u sąsiadek a lep- 
szym wyrobienia obywatelskim, a 
do sprawowania tej opleki przyda- 
dzą się i rozamni starzy ludzie, | 
siarsza młodzież i pozostające w 
domu kobiety. Co zaś do dzieci 
szkolnych, to zasadnicząc pozosta- 
ną one w szkołach. Gdyby zaś — 
okresawa — szkoły hyły nieczyn- 
ne, dzieci zaś nle wyjechały na ko 
łonie luh abozy, wogóle poza mia- 
sto, — opiekunka będzie musiała 
zatroszczyć się a racjonalny spo- 
sób życła 1 dla tej kategorii dzie- 
ci. Tu można już opierać na jed-j 


raz pierwszy smak i wagę praw- 
dziwego ludzkiego cierpienia. 
Pierwsze potłknęcie się i klopoty 
w interesach mają być zygnałem 
c trzegawecyin, zawracejącym z 
błętnej drogi nżytkownika świet. 
nej rzekomo koniunktury, Ale 
Piotr przebolał zawiedzioną mi- 
łość i nie - ląkł się głosów astrze- 
gawczych. Z rozmachem projek- 
tuje i prowadzi nowe imprezy; by 
zaś r dograć się w życiu osobistem 

viera źwiązek małżeński - wy- 
soko urodzoną i bardzo, pod poza 
rami naiwności — wyrachowaną 
panną Żapińską, córką zbankru- 
towanego obszarnika. 


Sprawy — po tem małżeństwie 
przez obie strony odmiennie zra- 
cjonalizowanem zbliżają się szyb 
1 do katustrofy. Jeden d ny 
fałszywy krok pociąga za sobą u. 
je enie długiego rejestru wy- 
kroczeń i „n'edokładności". Śledz 
two i aresztowanie, sprawa sado- 
wa i lata więziennej pokuty, opu- 
£ venie i osamotnienie — w 
stko to rozwija się przed nasze- 
3 i oczyma z azybkością filmowej 


nostkach lepiej rozgarniętych, u- 
spolecznionych przez ruch harcer- 
ski czy oświatowa - kutturalny, 
sportowy no i oprzeć na zasadzie 
samorządu 1 zaufania do tych dzie- 
ci. Zapewne, że wszystko to są 
zadania wręcz pedagogiczne, Wy- 
magające niekiedy wprost talentu, 
gdy nie można już w tym wypad- 
ku mówić o specjalnej wiedzy. Ale 
nie przesadzajmy: posługując się 
zdrowym rozsądkiem, dobrym sto- 
sunkiem do dzieci i młodzieży, po- 
wołując ją do współdziałania — 
można osiągnąć bardzo wiele. Du- 
żo uwag nasunął temat opieki go- 
spodarczej nad domem i wykłady 
na ten temat. Tu bodaj najwięcej 
byłaby do powiedzenia. Ba w tej 
dziedzinie, jak i w opiece nad mie- 
szkańcami, nie pomocniczą a głó- 
wną rołę odegra energia, zapobie- 
gliwość, inicjatywa, sumienność i 
zaradność gospodarcza naszej opie 
kunki. Jednakże zprowidowanie 
domów (zespołów rodzin) ! wszel- 
kie po temu przygotowania — a 
więc i wskazówki zawarte w wy- 
kładach — muszą być przystaso- 
wywane do środowiska jakiego ma 
ją dotyczyć. Gdyby chodziło o po- 
ważniejsze potraktowanie tego 
przedmiotu, wydaje się bezspor- 
nym, że musi się to oprzeć na do- 
kladnym zapoznaniu z badaniami 
budżetu domowego danego środo- 
wiska, a więc — z artykułami spa 
żywczymi, wchodzącymi tu w grę, 
z możliwościami robienia tak zw. 
zapasów i t. d.) dla środowiska ra 
botniczego wyczerpujące badania 
budżetów domowych przeprowa- 
dził Instytut Gospodarstwa Społe- 
cznego). Trzeba by tu pójść po 
linli rozwinięcia zbiorowych zaku- 
pów i czy masi spółdzielcy nie mo- 
gll by wysunąć tu konkretne mo- 
żliwości oparcia  aprowidowania 
miast o spóldzielnie? Przynaj- 
mniej w tym co dotyczy niektó- 
rych artykulów żywnościowych, na 
stępnie — aparatu rozdzielczego. 

Na zakończe: jeszcze parę 
głów ku wyjaśnieniu realnych i 
nierealnych możliwości, związa- 
nych z przygotowywaniem ludno- 
ści da samoobrony i szkoleniem o- 
piekunek domowych. Otóż niewąt- 
pliwie inicjatywa jest świetna i 
Szkolenie opiekunek — gdyby na- 
wet nie przyszło do wojny — po- 
zostanie dużym dorobkiem kultural 
nym; w wypadku zaś wojny — ko 
biety te będą komórkami spokoju, 
wytrwałości, zaradności, organiza 
cji; — spełnią napewno swoją ro- 
lę pośredniczek między ludnością 
a każdym ogniwem specjalnym po- 
mocy tej ludności; — spełnią też 
swą rolę organizatorek opieki do- 
mowej, Nie ludźmy się jednak, że- 
by można było na aśmiodniowych 
(a choćby i trzydziestodniowych) 
kursach wychować charaktery! 
Charaktery pozostaną takie jakie 
są; przybędzie wiedzy, umiejętno- 
Ści, orientacji, zaradności; zorga- 
nizuje się następnie żywiołową 
chęć naszej ludności do razumnej, 
celowej samoobrony. I to najzupeł- 
niej nam wystarczy. 


HALINA KRAHELSKA, 


wstęgi. rzucone na ekran powieścio 
wy wprawną rękę autorki, Udrę- 
i du” ve i fizyczne Witkosza 
stają się jednak ogniem oczyszcza 
i . «w którego świetle i pło: 
niu zaczyna on czuć i rozumieć 
sens istnienia w róle i bezsens ży- 
cis własnego. Po wyjściu na wol- 
ność, zchorzały Piotr powraca na 
fol-ark, gdzie gospodaruje prze- 
r a Antonina. Powraca na miej. 
z , Yjścia swej życiowej kariery 
innym już człowiekiem, ale po ta 
tylko, by umrzeć — wbrew go 
racej chęci rozpoczynania na no- 
vo i na inmych juź podstawach. 


Tak dokonał się los czterdzie. 
stekilkulelniepo zaledwie mężczy- 
zmy, klóry przemarnotawił ‘ebie 
i swoje wielkie możliwości. Miał 
wiele zalet - brakło mu charak- 
teru i woli tam, gdzie najbardziej 
trzeba było poskramiać siebie. 
Hulaszcze i cyniczne otoczenie po- 
dejrzanych aferzystów, d 'edzicz- 
na żądza blichtru, dostaików i 
zn'-zenia, atawizm narowów szla- 
checkich (podrzntek Piotr był sy- 
nem pana Żziedzica i jego pięk- 
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„Kierowani” dziennikarze państw 
totałnych, opłacani suto, a krótko 
treymani na smyczy, że zrozumia 
łych waględów wylażą ze skóry, by- 
leby tylko zaspokołć wymagania chle 
bodawców i zdobyć tym sposobem 
szczebel do „Ałużbowego” awansu. 
Wychowankowie pp. Goebbelsa i Al- 
fieri'ego są wżorem do naśladowama 
dla  „kierowanyck* publicystów 
wszystkich państw, zezujących mniej 
lub więcej czule w atronę „totałnia. 
ka". Do rzędu tych państw małeży, 
Jak wiadomo, Japonia, a „perłą” jej 
służby tnformacyśnej jest alynna Zu 
prawdomówności i dowcipu „Agen. 
cja Domet". 


O popisach tej osabliwej agencji 
prasowej twzmiankowalśmy już nte- 
jednokrotnie w zwłązku a przebie- 
giem wojny chińska - japońskiej, a 
Której tokłjakie Goebbelsy podają 
jantastyczne wprost wiadomości 
Ploutawski „miles głoriosua" (żoł. 
mierz - samochwalca), w porówna. 
miu a redaktorami agencji Domel — 
to porostu szczeniak. Fanfaronady 
jakiegoś Cyrano de Bergeraka na tla 
informacyjnej produkcji tych panów 
wydać się muszą nędzną i Żałosną 
gadaminą niedołęgi, Jedynie fantazja 
twórcze talenty statystyków m na. 
azej warszawskiej „Iskry“, albo po- 
mysłowość „obywałeń g Przewor- 
ska”, iaujących listy do „Kuriera 
Porannego”, mogłyby wałczyć m A- 
gencję „Domei a lepsze w beżkres. 
nych azrankach nonsens i arcybuj- 
nej wyobraśni. 


Postuchajmy takiej historyjki: Na 
granicy Mongolii zewńętrznej | Man. 
dźwsii zdarzył się parę dni temu je- 
den z dość częstych w tym rejonie 
incydentów. Panowie s sławetnej A- 
gencji tokijskiej puszczają w świat 
wiadomość, że nadziałowi mongol- 
skiemt, Kezącemi 1000 LUDZI, „to. 
warziyszyło" 100 RAMOLOTÓW, i śe 
z tych siu samolotów lotnicy japoń- 
acy (skąd odrazu japońscy?..) ZE- 
STRZELILI A£ 20, tracąo przy tym 
tylko.. jeden. Według innej weraji 
tejże agencji, „jeden £ lotników ja- 


Sprawiedliwość... z papryką 


Sumaryczny bilans przeprowa 
dzonych ostatnio wyborów do par 
lamentu węgierskiego przedstawia 
się następująco: 

Partia rządowa — 40 proc. glo- 
sów 1 190 mandatów. 

Partie opozycyjne — 60 prac. 
głosów 1 70 mandatów. 

Jak wynika z powyższego, 


Władze kubańskie wstrzymały 
wydawanie wiz wjazdowych. O- 
becnie zostały wydane nawe prze- 
pisy immigracyjne kubańskie. Zgo 
dnie z tymi przepisami, emigranci, 
udający się na Kubę, muszą po- 
siadać: 

1) zezwolenie na wjazd, wyda- 
ne przez kubańskie M. S, Z. oraz 
Min. Pracy, 

2) wizę konsularnoą kubańską, 


3] depozyt w wysokości 500 dal. 


[m aa NETA 


nej a dyslyngowanej przyjaciół- 
ki) - t- ciężkie głazy przyczyn i 
zależności ciągnęły Piotra wgłąb 
zdradliwej toni, aż zamknęła cię 
r-d nim na zawsze, W atmosferze 
podłości, oszzutwa i hezwzględne- 
go  moralizmmu zmarnował się 
człowiek niewątpliwie dzielny i 
i, votu . który nie umiał wybrać 
sobie w porę właściwej drogi. 
Piął się z s leńczym uporem na 
pri lematyczne szczyty, aż runął 
rgodzon Śmiertelnie w proch i 
i nicość. 


„Śluzy custe" reprezentują w 
fo-mie doskonałej wezysikie war- 
tości dobrej powieć 'owej robo- 
r Ead i mniar kompozycyjny, 
potoczys'-ść akcji, naturalnećść 
* logów „pr wdziwaść przeżyć i 
r ać bohaterów. Na szeroko i 
n” *» malowany le hi- 
storii Piotra Witkosza, tem więk- 

budzi uznanie dyskrecja i po 
wściągliwość w traktowaniu pew- 
nyc” ów "rażliwych, że wspo. 
mne tu np- o wzruszającej a obo- 
|p ej  upatii Piotra i p. Umiń- 


skiej © "=y nie przeczewają na- 


pońskich spotkał przypadkową fp) 
$1 samolotów mangoiskich,,, Lotnig 
zentrzeli trzy spośród tych samolo 
tów, zmuszając pozostałe da uciecz, 
ki." 


Wystarczy zastanowić słę pres 
chwile nad tymi „informacjami 
zwlaszcza nad ich cyfrową stroną 
by dojść do nieabitego wniosku, da 
ag one łgarsiwem i bzdurą. Bo jap. 
że to być może i gdzie się ta zdarzy 
by 1000 żołnierzy towarzyszyła ga 
100 (1) samolotom, gdzie jest tail 
kraj na świece, w którym stosugak 
liczby samolotów da liczby żolniefzy 
równa się 1:10, W żadnym œ uzbra 
jonych po zęby państw Buropy nis 
ma ł być nie może czegoś podobne. 
go, a cóż dopiero mówić o jakiejś pó 
cywilizowanej, na krańcach światy 
położonej Mongoli Zewnętrznej, 


Taką samą brechtą jest „władz, 
mość” a zestrzeleniu przes lotników 
Japońskich aż 20 samolotów i stra. 
cie tylko jednego, a już zunełnia 
humorystycznie brzmi bajeczka o 
tym niezwycłężonym powietrznym 
aauraju, który rzekomo w pojedy 
kę (1). stanął do walki przecho 81 (1) 
samolotom przeciwnika, trzy m nich 
atrąch, a pozostałe „zmusił do uolecz 
Ii” (U. Doprawdy, trudno zroży. 
mieć, ma czyją łatanowierność lica 
tokijacy „propagandziści”, dyryga 
wam przeź wiadome koncerny prze 
myslowe. Przecież nawet dziecko 
pozna mię odrazu na tym nattonym 
kuglaratwie informacyjnym. 

W opinii zastsęcchnoj narody Hiii 
tzego Wschodu, jak Arabowie, Per. 
sowie i in. uchodziły od wieków an 
głównych i najbardziej uadolnionych 
prodtecniów fantastycznych bajek 
i opowieści. Okazuje się jednak, te 
synowia kroju Ewitnącej Wiéni, wy. 
kesztalceni w szkole berlńakiej, biją 
oszelicde rekordy... pomysotwości I 
fantazji isce niepohamowanej. Osy 
te gwałtowne wysilki odniosą jalik 
skutek w sferze rzeczywistości TŁ 
czywiatej — to jednak rasca wie: 
amiernie wątpliwa. 

Bt, 


Wegrzech 60 może znaczyć grubo 
mniej od 40, a stosunek 80 da 40 
— wbrew logice I zdrowemu rok 
sąilkowi — „równa się*(1) 20 do 
190. Tak samo zresztą albo polo 
bnie bywa wszędzie, gdzie „wybo 
ry' ‘są tylko marną komedią o zgi 
ry ukartowanym | wiadomym wf 
niku. Bd. 


od osoby powyżej lał 14-tu. 
Depozyty mogą być składane 
na Kubie, lecz w takim wypadki 
emigrant musj posiadać pokwiła* 
wanie za wpłacony depozyt, Pó: 
wyższe nie dotyczy obywateli ku 
bańskich, amerykańskich oraz 6 
sób, udających się tranzytem 
przez Kubę do innych krajów, do 
których wjazd mają zapewniony, 
t.j. posiadają wizę wjazdową. 


wet, iż 
; okrewieństwem syna i matki- 
aikajęc nadmiemego psychologł 
zowania, Gajawiczyńska dobrać 
posługuje aiz metodą stresźczen 1 
skrótów fabularnych, a ryjem 
poaci p-wieściowych joet R 
m.-| zawsze imleresujący, pełny ! 
konkreżn Nawet jeśli chodzi © 
fignry drugoplanowe  (Józefkt, 
Il tel Paranowecy. Andrzej ' 
w. inm) mać dbałość o wykańcze 
nie komuro charakterystyki. d 
dy-ie wizerunek Teresy wyróżn 
aiz jakby brabim zestrojenia, nil 
mier ą kontrastowością poszee 
gólnych fragmentów. Może ta 89 
sztr liouje w pewnym sensie £ 
społem cech tej postaci, w której 
zmysłowość, histeria, artyzm 1 
kahotyństwo agsiadnją z sobą het 
- sBze mio. 

„Słuny ogniste” ag kolejnga 
dną uwagi pozycją w dorota 
C awięzyńskiej i przyczynią “1 
niezawodnie do wzmożenia , $ 
lamašci i poczytmości aut 
„Dziewoząt z Nowolipek". 


BOLESŁAW DUDZIŚSE* 


| związani najblińszem 
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Kronika krakowska | Kronika wileńska 
Zniżki kolejowe na „Oni Krakowa” TEATRY 


Z rozkoszy egzotycznych 
podróży 


korzystać moga iyieo turie nogen i fe 
metesse masat W ich rządzie. wyoryeeioe 
«4 lca larei kims €5 Lotari. nabyły w mie- 


Liga Popierania Turystyki wy. 


wala A ZM SPE z Wu r P. T. (ka- SOS TECA Jutro, w sobotę, án 10 czerwca! 
vaasn spa = WARP PiE « Liga Popierania Tu- z występem Sawana na ERO E | o godz. Ż0-aj „Dama od Maksyma". 
dnia 1 — jarwca b. ra, rystyki, oraz biurach podróży, kio nhet wieczorowym! Dziś ostatni występ słynnego ba- 


ż do indywidualnych zniżek 
aims na wszystkie pociągi 
araz dowolne klasy. 

Karta uczestnictwa jest ważne 
na okres 7 dni. 

Zniżka ta jest stosowana w ten 
sposób, że przejazd pierwotny do 
Krakowe odbywa się ne podstawie 
normalnega biletu za pelną opłata, 
A powrót jest hezpłatny. 

Opłaty za karty uczestnictwa 
wynoszą: w relacji do 150 klm. — 
s. 2.50, ponad 150 kim. — zł, 4. 


cia: wa wszystkich Delegaturach i 


"R „Ruchu” i t. p.). 

iwnież można na zamówienie 
otrzymać karty w Polskim Związ- 
ku Turystycznym w Krakowie, ul. 
Lubicz 2/4, za pobraniem poczta- 
wym. 

f Karty uczestnictwa upoważnia- 
ją do otrzymania bezpłatnie pro- 
Frau „Dni Krakowa“ oraz kupo- 
nów zmiżkowych na przedstawie 
nie, widowieka, koncerty itp., ad- 
bywające się w ramach Festivalu 
Sztuki „Dni Krakowa”, 


Dziś, w piątek, dn. 9 czerwca 
przedstawienie wieczorna w Tentrza 
na Pohulance a godz. 20-ej wypełni 
nad wyraz ciekawa sztuka w Ś-ciu 
obrazach, jednego z najgłośniejszych 
autorów współczesnej Hiszpanii — 
Miquel de Unamuno p. t „Poprostu 
człowiek' z występem Z. Sawana 
w roll głównej. Udziat blora pp. L. 
Korwin, H. Łęcka. Z. Ślaska, W. 
Szczepańska, Z. Blirhewicz, St Jas- 
kiawicz, St. Kepka, A. Łodziński, L. 
Tatarski. Oprawa dekoracyjna — 
R. 1 J. Golusowie, Ceny poputarne. 


Teatr Miejski 


letu Parnella. W programie „Fanta- 
zja polska" Ig. Paderewskiago, 
„Etluda rewolucyjna” Chopina, „Po 
poludnie Fauna" Debussy. „Rapso- 
die“, Liazta i inne. Początek o 815. 


A a 
TAEATR MUZYCZNY „LUTNIA* 


DZIS Q GODZ. A m. 15 
po raz ostatni wystąpi 


balet Parnella 


naPohuiance | 


m aliwa kolekrurza 


T i 4 A 


Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19 


Oddziały w Warszawie Wiłnie | Krakowie. Zamówiania 
zamiejacowe załatwiamy adwroinie Konjo P. K O Tisz, 


20 czerwca L b. 


Kronika Pomaisko-Pomors 


ogólna — listy shichaczy omówi 


Karty uerestnictwa są do naby- Dui w park. CA. p aes ©. Eo godz, 20-ej Radio poznańskie Zdziaaw Marynowaki, dyrektor Roz 
CHACIE + wrr pem SAWANA. — Ceny popularne. gioni Poznańakiaj. 17.00 Wesoły 

PLAK, S CTAC ap Nasz | Weekend w wykonaniu orkiestry 

330 Program na działaj. 8.35 Nasz | Rozgtośni Poznańskiej pod dyrek- 


Konarski— bojownik demokracji 


Staraniem Stronnictwa Demo- 
kratycznego w Krakowie odbył zię 
wieczór poświęcony pamięci nie- 
uątraszonego bojownika walki o 
niepodległość oraz rewolucjonisty- 
demokraty z okresu po powstaniu 
listopadowym — Szymona Konar- 
skiego. 

Sekretarz przewodniczący klubu 
dyskusyjna - imprezowego Stron- 


dycji dawnych bojowników postę- 
pu i demokracji w rodzaju Konar- 
skiego, e to tym więcej, iż współ- 
czesna oficjalna historia nie pamię 
ta o nich lub przeinacza ich dzia- 
łalność, Referent ob. red. K. Mul- 
ler dał w swym przygotowanym i 
dobrze ujętym przemówieniu inte- 
resujący a przeważnie nieznany o- 
braz i życiorys tego zapomnianega 


Uwaga, krawcy męescy 


Już wyszła z druku druga część „Podręcznika kroju”, wedhig 
praktycznego systemu „Adam Paria" opracowa- 
ny przez I. Kunina absolwenta akademii „Adam” w Paryżu. 60 
str. obszernego rozmiaru, 30 model! kroju modnych marynarek 
a równym begu pasków wprost na materiale , żakietów, 
damakich, męskich i wierzchu do futa. Kalkulacje na mate- 
h Agur i t. p. Cena zl 7. Adres dla 

zamówień: Wilno, Zawalna 24 I. KUNIN P. X, O. 702-049, 

Pierwszą część można nabyć w cenie 4 zł 


uproszczonego | 


male. Krajanie die w: 


Eleganckie Panie 
Wytworni Panowie 


palt 


KRUPNIK Mikma” 


koncert poranny — płyty. 11.25 Mu- 
zyka z płyt (z Warszawy). 18.00 
Wiad. bieżące, 13.05 Przegląd giełdo- 
wy. 13.15 Kalejdoskop płytowy. 17.00 
Artyści światowej sławy: Robert Ca- 
sadesua. Płyty. 17.30 Pieśni w wyko- 
naniu Haliny Jasnochowej (sopran). 
Przy fortepianie Marian Sauer. 17.55 
Nasze wycieczki — omówi Aleksan- 
der Nowak, 20.25 Skrzynka rolricza 
— listy sbichaczy omówi inż, D ni- 
nik Starzeński, 20.35 Wiadomości 
sportowe lokatne. 23.05 Zakończenie 
programu. 
SOBOTA, 10 czerwca. 
8.30 Program ne dzisiaj. 8.35 — 


cją Hugeninsza Faabego. W przer- 
wie: program na jutro, 20.25 Poga- 
i „Wielkopolskie To- 
warzystwo Kółek Rolniczych mówi” 
— wygłosi inż. Stefan Wyrzyknw- 
ski. 20.35 Wiadomości aportowe lo- 
kalne. 2405 Zakończenie programu. 


Radio toruńskie 


PIĄTEK, 9 czerwca 1889 r. 

6.57 Pleśń „Witaj Gwiazda Mo- 
rza“. 11.25 Muzyka z płyt (z War- 
szawyj. 13.00 Din każdego ooś ład. 
nego (płyty). 13.50 Wiadomości z 
Pomorza. 1100 Program na jutro, 


nietwa, ob. dyr. . M. Lewiń- | rewolucjonisty, który sprawę wal-| _. sporządzi:z. używając zaprawy | Nasz koncert poranny. Płyty. 826 | 14.05 D. c. „Dla każdego coś ladne- 
A E nawiazy-| ki o niepodległość Polski ak vyl „ESSEN SZETIE korzemnej. | Pogawędka dla kobiet. 11.25 Muży- go” — płyty. 17.00 Koncert rozryw 

ski, podni EE Flakon 1 zl. wystarcza na 1 — 3| ka z płyt (z Warszawy), 18.00 Wia | kowy — plyty. 17.558 Wiadomości 

wania współczesnych ruchów po-|raźnie związa z problemem rewo- Utry wódki. | damaści bieżące. 18.05 Przeglad giel , sportowe z Pomorza. 20.25 Kwa. 

stępowo - demokratycznych do tra| Iucji i sprawiedliwości socjalnej. Polca farm. | dowy. 14.15 Nawości repertuarowe} drann fraszek Jana Kochanowakie- 

i i jrzyst! 14.20 Rozmaitości 14.35 Skrzynka | go, 23.05 Zakończenie programu. 
EE. e ro SE R: RCA A Władysław Trubitło | a 
i cznego, symbol postę-| Wielki wybór konfekcji mesklej Skład A) 
Radio kr akowsk @ | pn łączy! zawsze wraz z całą ów-|1 damskiej oraz kostiumy damskie. prerznyj 


PIĄTEK, 9 crarwca 
6.86 Fieśf. 11.25 Muzyka (płyty 
2 Warszawy). 13.00 Melodie aperet- 


kowe (płyty). 13.40 Program na dzia 
wiadomości bieżące i gospodarcze, 


czesną rawolucyjną „Młodą Euro- 
pa“ — sprawę niepadległości Pol- 
ski ve sprawą wolności i sprawie- 
dliwości. Tak i dziś międzynaro- 
dówka postępu i demokrecji wspól 


Zadzwoń do firmy 


Tuduisarska 12, róg Tatarnkiej. 
Specjalność: zioła Jecznicze. 


Czytajcie prasę | 


Požar na terenie wiezienia Mokotowskiego 


W środę o godz. 20 m. 30 straż 


dować w ciągu 45 minut. Na miej- 


„+. 17.00 Tańt 7 ożarna zanlarmowana została | ace požaru ły dwa oddziały 
SOA (płyty). | nie z demokracją polską stoi na «NIEMIECKA 8“ iadaan a pożarze, jaki po- ab, z PARE odjechał 
I7 Pogadenia: „Inteligencja pszczół! | straży niepodległości naszego pań | Bdzle naprawią niezwlocznie — tanto socjalistyczna wstał na terenie więzienia Moko- | pc zlikwidowaniu ognia. Budynek 
A ENDO SRA Pa stwa wbrew frontowi międzynato | = owery, radłodbiorniki 1 grzejniki l towskiego w Warszawie. uległ jedynie silnemu  osmoleniu. 
gowskiego. 20,80 „Z boiak | bieżni. |1oweBO „Swietego przymierza" fa- NA RATY! Pożar powstał w  parterowym | Straty są minimalne. 


20.35 Lokalna wiadomości sportowe. 
2160 Głoatchino Rogsini: „Cyrulik 
szwilaki* opera komiczna w 2-h ak- 
tach w wyk. solistów, chóru i ork. 
teatru „La Scala” w Mediolanie pod 
dyr. Lorenzo Molajoli (płyty z War- 
szawy). 23.05 Zakończenie audycji 


SOBOTA, 10 czerwca. 


616 Plaśń poranna, 1125 Muzyka 
(płyty z Warszawy). 18.00 Ulubłone 


ce 1 gospodarcze. 13.50 Płyta za pf 
tą. 1700 Arie operowe w wykona- 
słu Stefanz Romanowskiego (hary. 


urma 
Wieczór pięknie uzupełniła recy 
tacja ob. Danuty Grodyńskiej, 


ADRIA: „Naokoła świata za 25 
25 centimów* i „Niewolnica Szang- 
haju". 

SCALA: Cyrulik Warazawzki. 

UCIECHA: „Wyspa skazańców". 
i „Mój przyjscie maharadża”. 

WANDA: „Zanfaj mi.“ 


HELIOS | 


Film cud, który przekracza granię fantazji mazkiej! 


KRÓLEWNA ŚNIEŻKA 


WALTA DISNEY'A 


apostoła miłości | radości życia. 


Film dozwolony dla. wszystkich. 3 


Radio warszawskie 


murowanym budynku, przeznaczo- 
nym na sklad makulatury przy pa 
pierni. 

Dzięki energicznej akcji straży 
ogniowej, ogiań udało się zlikwi- 


Akcją kierował por. Pawłowski 
z II oddziału straży. Na miąjsen 
pożaru checny hy? przez dłużzy 
czns komendant straży miejełsie: 
Geysztor. 


Zlikwidowanie oszukańczych biur 


pośrednictwa pracy 


Stołeczny Urząd Śledczy zlikwi- 


Tramwajów i Zakładów 


Qezysz- 


wał przy tort, Dyr. Bolesław Wal] PROMIEŃ: „Orły morskie" i dował handę oszustów, która ża- | cznia SĘ ZA ala gi Sa 
ak Walewski 17.30 Wenote uwertu | „Hotal w "Tyrolu". PIĄTEK, 9 czerwca 15.3 Muz. obladowa (płyty). 16.30 iwnych klientów od 200 de 
| Ee NS RCI STELLA: „Tydzień przed ślu.| 6.30 Pieśń, 6.35 Gimnastyka, 6.50 | „Lorenzo da Pente — librecista Mv- | pod pozorem wyrobienia posady |2}. na koszta vwiąrsne z wyrobie- 


Shosse audycji. 


bam" 1 „Obrońcy Bio Granda“. 


Kronika Śląska 


Przed zjazdem Stow. Elektryków Polskich 


„Jak się d wiadujomy, w siese 
saada Stowarzyszenia Elektry- 
adw Polskich i Wystawy Elektro- 
mechanicznej w Katowicach w o- 
kresie od 18 do 23 czerwca b. r. 
odczytana zostanie dekłaracja o 
połączeniu się Stowarzyszenia E- 
lektryków Polskich, Stowarzycze. 
na Techników Polskich i Polskie. 
Zo Związku Rużynierów Elektry- 
kew w odna ogólnepolską orga- 
Mzację, reprezentującą ogół inży- 
Nierów ele_tryków polskich. 

W czacie obrad zjazdn wygło. 
mone zostaną następujące refera- 


ty: inż. Jan Obrąpałski — „Elek- 
tryczność w wielkim przemyśle 
I lskiego zagłębia węglowego”, 
inż. Zygmunt Gogoleweki — „Wi- 
doki rozwoju przemysłu elektro- 
mechanicznego w Polece na tle o- 
sięgnięc dwudziestolecia niepodle 
głości”, oraz Gustaw Morcinek — 
„Śląsk i ` = ludzi. 
Program Zjazdu przewiduje sze 
reg bardzo interesujących wycie- 
czek a charakterze technicznym i 
krjomav ` po ' 'rnym Śląs- 
ku, Śląsku Cieszyńskim i Zaolziań 
sim oraz w Beskidy Śląskie. 


PIĄTEK, 0 czerwca 

Paii ponas -- płyta, 5.03 
1 dobry" — pogodny montaż 
4 płyt. 6,30 Program na dziś. 11.25 
Muzyka z płyt (W-wa). 13.45 Wiado- 
— PR Rna a a 


„epertuar 


TEATR jm. ST, WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH 


Niedziela, 11 czerwca: „Taniec 


te 


mości bieżące. 13,50 Muzyka obiado- 
wa. Wykonawcy: „Orkiestra jugoalo- 
wiańska „Tamburica“ z Knurowa 
pod dyr. Józefa Kwiotka. W przer- 
wie o g. 14.15 „Fizyka i chemia na 
usługach współczesnej kosmetyki". 
17.00 Pogadanka sportowa w oprac. 
Edwarda Ludwiczaka. 17.10 Muzyka 
popularna. Wykonawcy: Ork. K.P.W. 
pod dyr. Franciszka Klechdy. W prze 
rwie: „Spotkanie z cesarzem" frag- 
ment z powieści Stefana żeromskie- 
go „Popioły”. Czyta Henryk Ignato- 


Muz. (płyty). B.00 Aud dia szkół, 
8.10. Muz. (płyty). B.15 Czy należy 
robić zapasy? 11,00 „Sobótka w Czar 
nolegte" — and. dla dzieci, 11.25 Muz. 
(piyty). 11.80 And. dta noborowych. 
12, Hejnał z Krakowa, 12.08 Aud. po- 
Audnlowa. 14,45 „Sladami Jacka Lon- 
dona“ — pog. 15.00 Muz. popularna 


zarta. 17,05 życie kulturałne stolicy. 
17.25 Koncert kameralny. 21,000 Al- 
bert Roussel: Suita F-diż (płyty). 
21.15 Czy prawda jest względna? — 
odczyt. 21.35 Muzyka popułarna (ply 
ty). 22.00 Sulty (płyty). 22.57 Muz, 
taneczna (płyty). 
SOBOTA, 10 czerwca. 


wyładzała pieniądze od naiwnych 
1 ientów. W areszcie malazia się 
Borkowska, krawcowa, Radzymiń- 
ska 108, która w mieszkaniu swym 
założyła prywatne hiuro pośredni. 
ttwa „raey. Przy pomocy Kazi- 
Poznańska 


niem posady. 


Drugie hiuro prowadził Ludwik 
Piwnicki, bez stałego miejsca za- 
miesakania, który został oaadzo- 
ny w więzieniu, Pomaonikami je. 
go byli Janina Undasiowicz i Ma. 


ze Lwowa. 15.45 Wlad. gospod, i| WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.36 | mirza Filipkowicza, REA z 

Dziennik, 16.10 „Czego chce od nas| Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 | 72, b. pracownika Dyrekcji Tram- RE or AST abe 
Malopolska Wschodnia" — pog. 1620 | Dziennik, 7.16 Muzyka (pyty), 8.00 | wajów Miejskich, Stanisława Par. | zak. Borkowskiej i Leon 
Koncert kameralny (z Krakowa).| Audycja dla szkół, 8,10 „W zaścian Piuskowski: 


16.45 Rozmowa z chorymi. 17.00 Mu- 
zyka tan. (płyty). 18.00 Utwory fort. 
w wyk. Włodz. Trockiego (z Wilna). 
18.15 Utwory na śpiew i wiolonczelę 
w wyk, Michała Zabejdy - Sumlekie- 
go — tenor i Tadeusza Lifana — wla 
lonczela. 19.00 Książki, da których 
się wraca: „Pan Tadeusz" A. Mickie- 
wiem. 9.20 Chwila Biura Studiów. 
19.30 „Przy wieczerzy“ Koncert, 
2100 Rosami: „Cyrulik sewilski* — 
opera. W przerwie a godz. 21.40: O 
Rominim i „Cyruliku" — szkic lite- 
racki, 23.00 Ostatni dziennik. 23.05 
Wiad. z Polski w jęz. niem. i węgier- 
e> 

WARSZAWA II. 13.00 Sekstet Ka- 
zlmierza Blaschke, 1400 Pogawędku 
gospodarska: Jadłospisy wiosenne. 
14.05 Pare inform, Wiad. sportowe. 
Program. 14,15 Utwory wirtuozów 
współczesnych (płyty). 15.00 Kon- 
cert solistów: Cecylia Izygrymówna 
(alt), Jadwiga Drage (skrzypce). 


Przez caly sezon letni Polskie 
Radio nadeje specjalne audycje, 
„Echa mocy i chwały”, które mają 
przypominać szczególnie piękne epi- 
Zody z naszej historii, 

Na audycje z tego cyklu składają 
się fragmenty z dzieł historycznych 
pamiętników, Hatów, rozkazów woj 
skowych. i Ł p, a nieraz znajds4 
się tam również jakaś ciekawa % 
negdota historyczna. 


ku tatarskim“ — reportaż. 11.00— 
„Spiewajmy piosenki". 11.25 Muzy- 
a (płyty). 11,30 Audycja dla po- 
borowych. 12,00 Hejnał. 12.03 Au- 
dycja południowa. 14,45 Teatr Wy- 
obraśni dla dzieci, 15,15 Muzyka po 
pułarna z Wilna, 11,40 Stulecie hu- 
ty „Zgoda” — tranam. z Świętochła 
wic, 16.00 Dziennik 1 pogadanka. — 
16.20 Trio P. R. 16.45 Kwiaty wa- 
tlą — pog, 17.00 Muzyka taneczna 
(płyty). 18.00 Trensm. z Lublina — 
Festival pieśni polskiej. 18.80 Utwo 
ry skrzypcowe w wyk, Wiad: 
Wochniaka, 18.55 Powieść. 19.15 
Transm, urocz, Tyg. Ziem Wachod 
nich. 19.30 Aud. dla Polaków za gra 
nicą. 22.00 Wileńszczyzna w pieśni 
i tańcu". 20.25 Auā. dla wai 20.40 
Aud, inform. 2110 „Wróg muzyki" 
— operetka R, Genee. 22.05 Muz. 
taneczna. 23.00 Dziennik. 23.05 Win 
domości z Polski w jęz. ang. 28.15 
Muzyką taneczna. Transmisja Z 
Londynu. 

WARSZAWA II: 13.00 Muzyka 
rozrywkowa, 14.00 Parę informacji, 
14.18 Koncert kameralny. 14,50 Kon 
cert Bolistów, 15.30 Muzyka oblado 
wa (płyty). 16.50 Marsze i tańce — 
17.05 Życie kulturnlne stollcy. 17.15 
Poematy Skriabina pod dyr. Leopol 
da Stokowskiego (płyty). 17.50 Mu- 
zyka (płyty). 21.00 Chopin (płyty). 
21.35 „Pory roku" — oratorlum Ha 
ydna. 23.45 Muzyka (płyty). 


Wynik 


ko, Targowa 38 i Władysława Sle- 
po kiego, Szlenkierów 15, wer- 
bowała na terenie Warszawy kan- 
d stów na posady do Dyrekcji 


Wyłudzone pieniędze od hezro- 
batnych szajka traciła na belam 
ki. 


E WIADOMOŚCI SPORTOWE =) 


NOWOŚCI 


MECZ KAJAKOWY Z NIEMCAMI 

NIE DOJDZIE DO SKUTKU 

W związku z propozycją nadesianą 
ptźez niemiecki związek kajakowy 
przesunięcie terminu meczu kajako- 
wego Polska — Niemcy, projekto- 
wanego na la b m. w Warszawie, 
zarząd Pol. Zw, Kajakowego posta- 
nowił odwołać to spotkania 1 zawia- 
domić o powyższym niemiecki zwią- 
zek kajakowy i federację międzyna- 
rodową. 


PIŁKA NOŻNA 


ROBOTNIK-PILKARZ 

W ROBOTNICZYM KLUBIB 

Najstarsza aekcja w klubu RKS. 
„Skra” aekcja piłki noknej, organli- 
zuje od 15 maja do 15 czerwca mie- 
alge werbunkowy. 

Nowowstępujący zwolnieni są z 
opłaty wpisowego. Zapisy przyj- 
muje sekretariat klubu, ul, Okopo- 


Oranaise", w skład któraj wchodzi 
kiku Murzynów, kūku Muletów i 
paru Arahów. Drużyna ta ma za so 
bą m. tn. zwycięstwa nad Feren- 
cvarom 2:1 i Roubaix 4:2. Być mo- 
àe, że piłkarze a Oranu grać będą 
jeszcze kilka meczów w innych mia 
stach polskich, 


BOKS 


BROUILLARD POKONAŁ 
CHMIELEWSKIEGO TYLKO NA 
PUNKTY. 

W Worcester rozegrany został 
mecz bokserski, w którym jeden z 
najlepszych bokserów świnta wagi 
średniej Łou Braufliard, pokonał po 
lo-rmndowej wale na punkty 
Chmlelewzkiego, Walka była niezwy 
kle zacięta. Mima poniesionej po- 
rażki Chmielewski zhierał hnezne 
oklaski za swą śwlethą postawę w 
ringu. 


TENIS 


NASI TENISIACI NA 


taczędcia 
1530 dia Zakł. Hohenlohe o E. | icz, 26.25 „Nosacizna EE ; EE jest zamiaiętą ca- G SERIE 12-20-73 w godz. od| MISTRZOSTWACH FRANÓJI W 
zą dla ludzi i zwierząt" — poj - | łością raślającą na przykta PEF =- ej. PARYŻU. 
Niedziela, 11 czerwca: „Taniec KA dra Marca Rafińskiego. 20.85 |z dziejów cechy rycerskie polskiego turnieju szachowego Sekcja liczy około dwustu czyn-=| w czwartek, dnia 4 czerwca, róż 


Śmzęścia” da Browarów Tychy 
9 godz. 19-ej, 


ne Pazdedziażak, dn. 12 czerwca, „RO 
|. Mere" Teatr Nowości z Pozna- 
© godz, 20-ej. 


Wiadomości sportowe. 23.05 Zakoń- 
czenie programu, 
SOBOTA, 10 czerwca. 

5.00 Pieśń poranna — płyta. 5.03 
„Dzień dobry* — pogodny montaż 
z płyt. 6.30 Program na dziś. 11.25 
Muzyka z płyt (Warszawa). 13.45 


narodu, męstwo, brawurę t umiłowa- 
nie honoru. 

Dotychczas nadano fragmenty zwią 
zane z bitwą pod  Raszynem 
z walkami Krzywoustego o Bałtyk, 
z epoką napoleońską, powstaniamii 
Inne Niektóre z tych fragmentów 


W Amsterdamie zakończył się 
międzynarodowy turniej szachowy 
„Sześcin*. Dał on wynik rzadka spo- 
tykany: pierwsze trzy miejsca znję- 
H: b. mistrz awiata Euwe (Holan- 
dla), Flohr (Czechy) 1 Szabo (Wę- 


nych członków, poseda 6 drużyn: 
ligowa, Ib, II i III, oraz dwie druży- 
ny juniorów. Treningi odbywają się 
dwa razy w tygodniu, we wtorki, 
środy, czwartki i piątki godz. 17.30 
do 26] pod kierunkiem trenera p. 
Aliwińskiego. 


poczynsją big w Paryżu miedzyną- 
rodowa zawody tenisowa o 3 
stwo Francji. Polaka reprezentowa 
na jest w lych zawodach przez Ja. 
dwigę Jędrzejowskę, Ignacego Tło. 
czyfakiego i Baworowskiego. 

W wyniku losowania  Tłaczyńaki 


i dn. 13 czerwca, „Rose| Wiadomości bieżące. 13.60 Muzyka były uzupełniane przez odpowiednię EGZOTYCZNI PIŁKARZE walczyć będzie w pierwszej rundzie 

ag. Teatr Nowości z Foznania | obiadowa z płyt. 1700 Muzyka ta- ilustrację muzyczną. gry), którzy osiągnęli po 3,6 pkt. GRAJĄ W POLSCE, z Francuzem ESC RJ 
godz 20-ej, mecza — płyty z Warszawy. 20,25 „Echo mocy i chwały” nadawane | Pozostałe trzy miejsca zajęli: Kort- Sekcja piłkarska Ruchu (Wielkie | skl gra z Amerykaninem Man Neil- 

aa dn. 14 czerwca, „Tanięc| Pogadanka aktualna, 20.85 Wiado- sẹ mniej więcej dwa razy w LY$O- |qever, Hontefn | Landau, osłągając  Halduki) zakontraktowała na dziań |lem, wreszcie pierwszą przeciwnicz 

` ai: ostatnie przedstawienie| mości sportowe. 28.05 Gie, i stanowią ciekawe urożnisice. | |, A 4 lipca mecz z drużyną mistrza O-|ką Jędrzejowskiej będzie Francuska 
todz. 2i-ej, nie letniego programu. 


programu. 


rana „Union Sportive Musulmane 


Goldschmidt. 


Poczucie czasu Małe wynalazkii wielkie fortuny 


na czubkach podeszew i na obes 
sie kawalki metalu. 
Pewien wynalazca zapewnił ap 


Poczucie ezam pozwala wielu la 
dziom obywać się bez zegarka, a 
nawet bez budzika. Znany genew- 
ski psychiatra, prof. R. Weber, 
prowadził przez dłuższy czna 6y- 
stematyczne notatki o instynkkcie 
czasu. W 403 nocach budzi się 
886 razy i za każdym razem noto- 
wał przypuszczalną godzinę, po 
czym notował czaa odgadniony i 
czas rzeczywisty według zegarka. 
Okazało się, że w 15% ozas odgad- 
niony pokry uł się omal ca do se- 
kundy z ozasem zezgarkowym, w 
35% różnica między jednym a dru 
gim czasem nie przekraczała 15 
minnt, a w 40% różnica ta wyno- 
miła 35 mimut. W 10 wypadkach 
na 100, gdy profesor był zmęczo- 
ny lah podenerwowany, różnica 
ta. zwiększała się do 45 minut, 
przy czym - większości wypad- 
ków wewnętiany jego „zegar“ o- 
późniał się. Wypadków takia. za- 
notował 70 na każde 100 adgad- 
nionych, a tylko w 30 wypadkach 
na 100 błędów „zegar wewnętrz- 
ny“ pośpieszał. wyprzedzając cze 
rzeczywisty. 

Niektórzy ludzie mają tak sil 
nie rozwinięty instynkt czasu, że 
potrafią się obudzić o każdej pa- 
vze bez budzika. Badania tego zja- 
wiska występującego zarówno u lu 
dni, jak i n zwierzgt, doprowadzi- 
ły do ciekawych wniosków. 

Z początku mniejsze luh więk- 
sze poczucie ozasu u ludzi i zwie- 
ragt przypie,wano pewnym pro- 
cesom na podłożu nerwowym. O- 
statnie hadamia wykazały jednak, 
że stopień trafności wyc 


su zależy od pewnych procesów 
biologicznych, a głównie od roz. 
kładu komórek. Przeprowadzona 
w tym celu szereg doświadczeń x 
pezczołami, które odznaczają się 
wyjatkowym wprost instynktem 
czasu, na co przyrodnicy już daw- 
no zwrócił: uwagę. Owadom dano 
wyciąg z gruczołu tarczykowego. 
Wyciąg ten zawierał hormon po- 
hudzajęcy przemianę materii ko- 
mórkowej. S yhazy wskutek tego 
przebieg procesu biologicznego 
wywołał przyśpieszenie „wewnę- 
trznego zegara”, Pwzezółki przyla- 
tywały wcześniej z łąk da uła. Ma. 
leńkie dozy chininy działały w 
odwrotnym kiermku. Podobne 
rezmilaty wykazało doświadczenie 
z mrówkami, którym dano arsze- 
nik. Jest to tracima, która w ma- 
lych dawkach działa pobudzają. 
co na procesy biologiczne, w więk- 
szych zaś wywołuje zaburzenia, 
najczęściej Śmiertelne. Okazało 
się, że pod wpływem amzeniku 
poczucie czasu u mrówek działa 
z przyśpieszeniem. 

Przy różnych tego typu do- 
świadczeniach okazało się, że sub. 
stancje, oddziaływające hamują 


to na proces ntleniania aig, 
zmmejszają trafność czasu w sen- 
sie opóźnisjęcym. a 


Przy badaniach przeprowadzo- 
nych z ludźmi okazała się, że o- 
prócz procesów biologicznych 
wpływ na poczucie czamt mają 
lakże zjawiska zachodzące na 
podłożu nerwowym. Herbata skra 
ca naszą poczucie czasu, podczas 
gdy alkohol je przedłuża. Stany 


Szczep żółtego liścia 


Jak opisuje dr Hugh M. Schmith, 
który od kilku lat przehywa w 
Słamie udało mu się wykryć sie- 
dzibę najbardziej dzikiego szcze- 
pr ludzkiego. Dotychczas nie tyl- 
ko nikt z białych, ale nawet z po 
fród Sjamczyków nie wiedział nic 
o istnieniu tego szczepu. Wpraw- 
dzie od szeregu lat chodziły głu- 
che słuchy o dzikich ludziach z pu- 
szczy, którzy na widok obcego 
czlowieka uciekają w popłochu. 
Smithowi udało się dotrzeć da sie- 
dzib dzikiego szczepu i niepostrze- 
żenie obserwować ich przez kilka 
minut. Członkowie tego szczepu, 
nazywanego „szczepem zżółkłega 
liścia" żyją w prymitywnych wa- 
runkach, przypominających ży- 
wat człowieka 2x zamierzchłych 
epok cywilizacyjnych. Mieszkają 
oni w  szałasach, budowanych 


NARZECZENI CAŁUJA SIĘ. 


Oderwanie się myślą od spraw 
codziennych, bal nawet w ogóle 
od zagadnień, jakie nastręcza ży- 
gle współczesnego człowieka nie 
zawsze zasługuje na naganę, a 
często bywa chwalebne. 

Jest godnym pochwały, gdy ta- 
kie niecodzienne zainteresowanie 
rozszerza nasz horyzont, gdy wzba 
gaca nasz umysł, czy uczucie, gdy 
wracamy do zwykłych borykań z 
nowym zasobem zestawień, fak- 
tów, przemawiających do umys- 
łów czy serca.. 

Nie sądźcie, czytelnicy, że pra- 
griiemy Was prowadzić w świat 
myśli fitozoficznej, w świat ode- 
rwanych abstrakcyjnych rozwa- 
żań, nie — prowadzić Was chce- 
my do dziwnego świata, którego 
mieszkańcami są małe, śmieszne 
istoty, wyglądające zdaleka jak 
dżentełmeni, ubrani w czarne fraki, 
białe kamizelki, króciutkie biale 
Spodenki i czarne trzewiki. 

Ci ażentelmeni, odziani w_niepo 


z gałęzi zatkniętych w ziemi. Gdy 
liście na tych gałęziach zżółkną 
daicy opuszczają szałasy i przeno- 
szą się do nor i jaskiń skalnych. 
Są oni uzbrojeni w długie lance 
z drzewa z nasadzonym grotem 
żelaznym, zatrutym silną jakąć 
trucizną. Zwierzę trafione tą lan- 
cą ginie w ciągu kilku sekund. 
Członkowie szczepu polują na naj 
grubszego zwierza, nia wyłączając 
tygrysa i innych zwierząt puszczy 
anamickiej. 


gorączkowe odgrywają również 
dużą rolę, jeśli chodzi o trafność 
wyczucia czasu. Po grypie np. 
obserwować można z reguły opóź- 
nianie się naszego „zegara wewnę- 
rzmego*, podczas gdy inne choroby 
zakaźne, jak malaria i tyfus, przy- 
śpieszają „bieg" jego „wskazó- 
wek“. 

Procesy biologiczne, zachodzą- 
ce w komórkach naszego organiz- 
mu, są więc tą podetawą, na któ- 
rej opiera się u człowieka, a tak- 
že u zwierząt paczucie czan U 
człowieka „ewną rolę odgrywają 
także nerwy. W jakim stopnin — 
na to nauka nie dała jeszcze oeta- 
tecznej odpowiedzi. 


Genialni wynalazcy kończą prze 
ważnie awój żywot w nędzy, for- 
tunę natomiast zdobywają wyna- 
lazey rzeczy drobnych, ale poży- 
tecznych. 

Dzieje drobnych wynalazków, 
która milionom ludzi ułatwiły ży- 
cie, są bardzo ciekawe. Najbar- 
dziej charakterystycznym przy- 
kladem jest wynalazek naparastka 
do szycia. Działo slę ta dokładnie 
250 lat temu w Amsterdamie, 
w rokn Pańskim 1689. Mieszkał 
wówczas przy Kalverstraat ubogi 
pracownik jubilerski, Nicolas vaa 
Benschoten, który pracował wiele, 
a zarabiał mało. Zaręczony był 
z uroczą dziewczyną, imieniem 
Myrfrenna. Pewnego dnia Nicolas 


J. Benczur 


Madame Dubarry 


szlakowany strój wieczorowy, spa 
cerujący na plaży i gołujący się 
do kąpich — to pingwiny, ptaki 
niefruwające, bardzo kiepsko czu- 
jące się na lądzie, za to Świelni 
pływacy, przepływający miewiary- 
godnie ogromne przestrzenie wód 
ad sąsiedztwa koła polamego — 
do Madagaskaru. 

Czy to nie jest nonsens poświę- 
cić cały tomik tym płakom? Czyni 
ta przyrodnik Cherry Kearton") 
który spędził na Wyspie Pingwi- 
nów (w pobliżu Afryki Patudnio- 
wej) wiele miesięcy w towarzy- 
stwie milionów tych stworzeń, 
które wbrew upodobaniom żeglar 
skim odbywać muszą na ziemi naj- 
ważniejsze sprawy życiowe. 

1 Niel Pobyt na Wyspie Pingwi- 
nów — to nie był stracony czas. 

Okazało się, że te małe istoty 
mają swe ukształtowane obyczaje, 
których ściśle przestrzegają, że 
mają swoje instytucje społeczne, a 
nawet — co wydawałoby się dzi- 
wne — wykazują cechy indywi- 
dualne. 

To nie jest spoleczeństwo mró- 
wek, gdzie o cechach takich mówić 
nie można, gdzie reakcja jest czy- 
sto mechaniczna, Autorowi udało 
się wyłuskać typy o wyraźnie za- 
krestonych indywidualnościach. 
Widział istoty wojownicze i spo- 
kojne, widział lekkomyślnych „u- 
wodzicieli" i lekkomyśme „damy“, 
widział pusiych „gogusiów”, przy 
woływanych do porządku przez 
realnie myślące małżonki. 

I przyszedł do przekonania, że 
caly szereg onót: cierpliwość, wy- 
trwałosć odwaga, wytrzymałość, 
tldiwosć — to nie są cechy wy- 
łącznie kudzkie. Spolykają się u 
tych niezdarnych stworzeń, 

Jeśli mówiliśmy o cechach od- 
rębnych poszczególnych osobni- 
ków, nie znaczy to, by istoty owe 
nie wykazywały przestrzegania 


*) Cherry Kearton: „Wyspa 5 mi. 
lionów pingwinów“ = ilustracjami, 
Warszawa, 1939, Księgarnia Lite- 
racka. 
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Czapka z głowy przed 


PINGWIN W ZALOTACH. 
Stara się a względy swej wybranki 


ścisłych reguł w określonych oko- 
licznościach. 

Pingwiny dążą ad gniazda da 
morza .wydepłanymi szlakami, idą 
codziennie pochodem do kąpieli 
a tejże godzmie. Dążą w ordynku, 
jak uszeregowane kolumny woj- 
ska. 

- Poza tym pingwin jest ptakiem 
wesołym, lirbi się bawić, pilnie 
abserwuje nowe widoki, wyrzuco- 
ne na. ląd przedmioty i jeszcze... 


„instynktownie ulega  sitniejszej 
indywidualności wodza“. 

A więc i „Fuhrerprińzip* (zasa- 
da wodzostwa) nie jest  iudz- 
kim wynalazkiem. Doprawdy. pad 
tym względem wartoby okazać, 
Że jednak ludzi stać na większą 
niezałeżność. Niestety, nie zawsze 
jest to prawdziwe. 

W każdym razie z „zasadą wo- 
dzostwa" nie łączy się u pingwi- 
nów imperialistuczne dążenie. da 


POCHÓD PINGWINÓW DO KĄPIELI. 
nw 


siedział obok narzeczonej i przy- 
glądał się jej pracy. Z wielkim za- 
tnteresowaniem śledził ruchy igły. 
Zauważył, że palec, trzymający 
lgłę, różnił się wielce swoim wy- 
glądem ad innych, drobnych i pięk 
mych paluszków dziewczyny. Ni- 
colas nic nie mówil, ale nazajutrz 
przyniósł ze sobą tabliczkę wosku 
i zdjął rozmiar palca narzeczonej. 
Po upływie kilku dni przyniósł jej 
w prezencie srebrny naparstek, 
którego zewnętrzna powierzchnia 
była pokryta wielką ilością wgłę- 
bień, aby igła nie mogła się po- 
ślizgnąć. Myfrenna była zachwy- 
cona. Upominek narzeczonego po- 
kazała swolm koleżankom, które 
zamówiły takie same naparstki. 
Po upływie kilku miesięcy trzeba 
było fabrykować naparstki dla ca- 
łej Holandii i Flandrii. Nicolas 
van Bentschoten stanął na czele 
wielkich zakładów przemysłowych 
t zdobył majątek... Oto typowa 
historia małego wynalazku, który 
przyczynił się do zdobycia wiel- 
kiego majątku. 

Przykłady takie można mnożyć 
w nieskończoność. Oto one. Pewna 
wieśniaczka amerykańska mar- 
twiła się ogromnie z tego powodu, 
że ilekroć wybierała stę do miasta 
z koszem jaj, traciła bardzo wiele, 
ponieważ jajka tłukły się po dro- 
dze. Pewnego dnia wpadła na po- 
mysł ułożenia ich w tekturowym 
pudełku z przedziałkami. Opaten- 
tawała swój wynalazek i zarobiła 
na nim dużo pieniędzy. 

Pewien farmer amerykański za- 
rohił sporo grosza, bo pół miliona 
dolarów, na bardzo prostym wy- 
nalazku. Miał pięciu synów, któ- 
rzy w rekordowym tempie nisz- 
czyli obuwie. Postanowił więc o- 
mzczędzić na skórze, umieszczając 


bie 100.000 funtów szterlingów 
rocznej renty, wymyśliwszy sią 
ny przyrząd do wyciskania Cytry. 
ny. Jakiś robotnik zatrudniony 
w fabryce pudełek do konsere 
w Chicago, wymyślił pudelko, œ 
twierające się bez klucza, jedynią 
za pomocą naciskania w adpoyięg 
nim miejscu; wielka fabryka kam 
serw Armour w Chicago zamówiją 
u niego za jednym zamachem pj 
miliona pudełek. Niejaki Samej 
Fox, który fiszbiny parasoli zastą 
pił metalowym szkieletem, zarobił 
na tym 6 milionów dolarów! ' 

Któż nie zna dzisiaj popular. 
nych żyłetek? Wynalazca tega ge 
nialnego przyrządu, King Gillette, 
zmarł kilkanaście lat temu w Los 
Angelos, pozostawiając wielomi. 
lionowy spadek. Mniej popularna 
jest nazwisko Mikołaja Bizumę. 
wicza, który oddał jednak fryzje. 
rom niemniejsze usługi, niż Gillet. 
te. Bizumowicz jest mianowicie 
wynalazcą maszynki do strzyżenią 
włosów, której używa  przecięż 
każdy fryzjer. Wynalazca nie dal 
owej maszynce swego nazwiska, 
ale za to zebrał milionową fortu. 
nę... 
Wszyscy znają wąską automa- 
tyczną szezoteczkę, która ruchem 
weahadłowym wędruje po szybach 
wszystkich samochodów w czasie 
deszczu, ale nie wszyscy wiedzą a 
tym, że wynalazca tega pożytecie 
nego przyrządu jest znakomity 
pianista krakowski, Józef Hof- 
man, Wynalazek ten przyniósł zna 
komitęmu pianiście znacznie wię. 
cej dochodów, aniżeli jego koncer- 
ty. A przecież jest on artystą 
światowej sławy... 


„a PZ 


Nie jest to takle proste. U nas 
chcąc przepić do kolegi powiada 
się „na bracie — świat" i sprawa 
załatwiona. Inaczej w Chinach. 
Gość, chcąc przepić do któregoś 
ze współbiesiadników wstaje i 
trzymając kielich na wysokości 
| ust idzie na środek pokoju czy 
aali. Osoba, która atrzymała kie- 
liszkiem znak, że do niej pragnie 
się przepić rohi to semo. Gdy już 


opanowania „przestrzeni życio- 
wej". Raczej biedne pingwiny sta- 
ja się ofiarą imperializmu... reki- 
nów. 

No i człowiek sięgnął kosztem 
pingwina pa „Lebensraum“ (prze- 
strzeń życiowa). Dopiero szlachet 
ny Rząd Afryki Południowej polo- 
żył kres haniebnej rzezi tego pta- 
otwa, które zabijano na przynętę 
da ryb 1 krabów. 

LO 

Cherry Kearfon jest zdania, że 

niekiedy porównanie życia pmg- 
winów z życiem hiudzi wypada wy- 
raźnie na korzyść jego utubień- 
ców. 
"Trzeba przyznać, że pingwiny 
znalazły gorhwego i zdolnego rze- 
cznika. Pochwała pingwinów pi- 
sana lekko, zajmująco, potoczy- 
ście; słanowi oiekawą lekturę. 
Aleksander Dobrot, tłumacz, zna- 
ny korzystnie z szeregu przekła- 
dów i tym razem wywiązuje się ze 
swego zadania bez uchybleń i nie- 
dociągnięć. 

Można się zgadzać i nie zgadzać 
z autorem, że Wyspa Pingwinów 
jest „ósmym cudem świata”. Da 
czyjej jednakże wyobraźni nie 
przemówi fascymujący opis życia 
społeczeńtstwa tych małych, nie- 
zwyklych stworzeń, 

Zatoty, małżeństwo, budowa 
gniazd, ciężkie „rzemiosło“ zło- 
dziei, razkradających „itmeblowa- 
nie" cudzego, zosławionego bez 
dozoru gniazda, wiarołomstwo i 
kiótnie w małżeństwie, radości i 
smnitka, ciężka dola sierot i „wy- 
rzutków społecznych”, (niestety, 
opieka społeczna i tam szwanku- 
je!) są przedstawione w żywej o- 
powieści zdolnego obserwatora. 

I — przyznajmy ta bez żenady 
— i my — wraz z autorem — je- 
słeśmy gotowi.. zdjąć przed pin- 
gwinem kapelusz. 

Ptaki te lubią trzymać się utar- 
tych szlaków — jak to już była 
mowa. Te szlaki są jednym z prze 
lawów ich solidarności. Są to ich 
drogi, wytyczone od szeregu po- 
koień. Gdy coś im stanie na prze- 


obaj, czy oboje stanęli na środku 
zaczyna się seria ukłonów. Pa trzy 
kroć abie strony skłaniają się | 
i wreszcie wychyłają kielich rów 
nocześnie jednym haustem. Potem 
następuje wśród nowej serii ulłą: 
nów prezentacja pustych kisik 
chów. Obie strony, przekonawsry 
się, że na dnie kielicha nie zosta: 
ło ani kropli, wracają wśród usta: 
wicznych ukłonów, cofając się ne 
miejsce. Jeśli  współbiesiadnicy 
siedzą obok siebie wyłania się no: 
wy kłopot. Każdy usiłuje drugie: 
go praśbą, popartą przyjacielskim: 
poklepywaniem po ramieniu, prze- 
kanać, że powinien usiąść pierw- 
szy. W końcu obaj siadają równe 
cześnie, poczym następuje dałam 
zabawa, połączona z nowym prze 
pijaniera. 


PINGWIN I ZŁODZIEJ 


szkodzie, starają się solidamym 
wysiłkiem usuwać zaporę. A gdy 
zapora przekracza ich siły, walczą 
— uporem. Dają świadectwo beż 
przykładnej cierpliwości t wier 
ści dla przyjętych zasad, przepf” 
szam, — dla abranej drogi! 

„Uchyłam kapelusza mów 
Cherry Keartoń — przed każdy 
— człowiekiem czy pingwinem** 
kło nie zraża się przeszkodami | 
sięga po to czego chce, lub dl 
do swojego celu tą właśnie doń 
którą sam zechciał sobie upadm 
bać". 

Długie szeregi pingwinów Pó 
kanały podróżnika, który zagtó* 
dził im drogę. Pokonywały got 
trwałością. Autor, jak każdy Mo 
norowy sportsmen — ustąpił. 

Czapka z głowy przed piń 
neml 


L. BUKOWSK 


„Ddbito w drukarni Sp. Nakładowo =-Wydawalczej „Robotnik, Warszawa, Warecka 7. 


